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KONCERTY ulubicacgo tercetu 
pod dyrekcyą 


F. WIEGERBERGA. 


Wykwintna kuchnia i trunki 
pierwszotzędnych marek, 1:03—3 7 


Dia szkół. 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
ryi polskiej 


DZIEJE P 


napisane przez d-ra KONECZNEGO, 
dwa z 85 ilustracyami, z elbrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. 

Dla młodzieży uczącej-się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak koszłownie wydany. 

Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 


WEJSCIE BEZPLATNE. 
ZWIWIJZAES I. S5TZM 


Macierz Szkolna. 


W ubiegły piątek i sobotę odbyły się zebra- 
nia organizacyjne kół dzielniczych Polskiej Macie- 
rzy. Szkolnej, 

W piątek, o godz. 6 wieczorem w sali kon: 
certowsj Sellina, przy ul, Konstantynowskiej X 14, 
odbylo się zebranie Koła Śródmieścia, mającego 
działać w obrębie 3-90 cyrkułu. 

Zebranie otworzył p. Kazimierz Arkuszewski, 
jako prezes tymczasowego zarządu Kola, propo- 
nując wybór przowodniczącego. 

Na godność tę powołano jedaomyśluje d-ra 
Brudzińskiego, który zaprosił na asesorów pp. Jó- 
zefa Rogowskiezo, adw, przys. Kazimierzą Rosma- 
na, 8 na sekretarza p. Józefa Lewina. 

Odezytaniem «prawozdania z działalności łódz- 
kiego Koła Okręgowego od grudnia r. z. do lip- 
ca r. b. zajął się p. K. Arkuszewski. (Sprawozda- 
pie to zamieścilismy w X 201 
5 września r. b.). Zapoznając ze szczegółami spra- 
wozdania zgromadzonjch, p. Arknszewski mówił 
o cełach i zadaniach Macierzy. 

Rozważając sprawozdanie z działalności do- 
tychczasowej Koła Okręgowego łódzkiego, p. Ar- 


LSKI 


Tomówr 


<Rozwoju» z dnia 


' kuszewsłi objaśnił, że najowocniejszą była dzia- 
łalność sekeyi walki z analfabetyzmem: Zaznaczył 
przytem, że po 15-ym kwietnia liczba uczących się 
analfabetów znacznie zmalała, co tłómaczyć nale- 
ży tem, że w ciepłe, pogodne dni sfery pracujące 
wolą pozostawać na świeżem powietrzu, aniżeli 
przebywać w dusznych i ciasnych lokalach. Kie- 

i rując się temi wzgłędami, na przyszłośc kursa dla 

+ analfabetów otwarte będą tylko od 15 września 

' do 15 kwietnia. 


mienil, że książki są już skatalogowane, doprowa- 
dzone do porządku i że wkrótce biblioteka bez- 
„ płatna zostanie otwarta. 
| Następnie, p. A. zaznaczył, że dla matwienia 
pracy w Łodzi zorgawizowane będą trzy koła dziel- 
nicowe, mianowicie: śródmieścia w obrębie 8-go 
| cyrkułu, północne w obrębie l-go i Ż-go cyrkułu 
ii połudpiówe w obrębie 4+go cyrkułu. W zakres 
! działalności tych kół wchodzie będą: a) sakoóły 
początkowe; b) szkoły dla dorosłych analfabetów 


I Go się tyezy biblioteki, p. Arkuszewski nad- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-8j po południu, 


; 4 ©) biblioteki i czytelnie. Niezależnie od kół dziel- | 


+ rieęowych utworzone być mają koła, którycjt dzia- 
łalność obsjmować bedzie całą Łódź, jako to: ko- 
ło uniwersytetu ludowego, odczytów popularnych; 
koło szkoły średniej, Przytem zaprojektoyazo, aby 
do zarządu sekcyi ódczytów weszli robotnicy. 
Prócz tego istnieje projekti, ażęby przy za- 
rzadzie okręgowym utworzyć trzy wydziały dla 
ułatwienia prac i przyjścia z pomecą poszczegól- 


| jak gdyby 


nym kołom, mianowicie: wydział szkół początko- : 


wych, wydział analfabetów i biblioteki. 

W końcu p. K. A. nadmienił, że w okręgu 
- łódzkim zawiązane zostały kola w Górce Fabia- 
: nickiej, Konstantynowie, Aleksandrowie i Zgierzu 


nach i Rżgowie. 
Na skutek interpelacyi p. Pelki, w jakiej fa- 
zie znajduje się sprawa szkoły średniej, p. A. wy- 


z myślą założenia szkoły średniej; w roku bieżą- 
cym zaś powstały dwie inne grupy, które połą- 
czyły Się z poprzednia. Na zebraniu wspólnem 
trzech grnp, po szczegółowej dyskusyi, wybrano 
komisję, z dwunastn człorków złożoną dla przed- 
wstępnych przygotowań, dążących do powołania 
do życia projektowanej szkoly średniej. 

Rzeczona komisya zda relacyę ze swojej czyn- 
ności na zapowiedzianem w dnin 27 września ze- 
braniu ofiarodawców, którzy zdecydać mają, Czy 
projektowana szkola ma być zależną od Macierzy 
Szkolnoj, czy też istnieć samodzielnie i zarazem 
wybrana zostanie rada opiekmicze; p. A. zazna- 
czył, że szkoła średnia, jaku wymagająca zwię- 
kszonych funduszów na utrzymanie, może być przez 
Macierz Szkołtą popieracą w drrgiej linii tów- 
nem bowiem zadaniem Muoierzy będzie rozeią$a- 
nie opieki nad szkołami pogzątkowemi. 

Następnie p. Arkuszewski nadmienil, iż nie- 
zadlugo założone być mają szkoly fabryczne, pod 
egidą Macierzy szkolnej, 


„mm ee gie m | m WMA PORA AT A A WWW MP 0 m 


i że w niedzielę zawiąże się jeszcze koło w Choj- - 


jaśnił, że w roku zeszłym grono osób nosiło się - 


Pierwsza ma powstać | 


szkoła fabryczna Tow. akc. Alarta. Toezą sią To- | 


kowania co do dwóch szkól. Projektowane szko- 


| ły utrzymywane będą kosztem fabrykantów, 'a po- 


zostawać będą w zawiadywaniu Mącierzy szkolnej. 

Tow..akc. Geyera zwróciło się do zarządu 
Macierzy szkolnej w sprawie zorgamizowania wy- 
kładów dla analfabetów w lokalu fabrycznym, 

W odpowiędzi na zapytanie przez jedną z t- 
czestniczek zebrania, czy Macierz szkolna zaopie- 
kuje się unłodzieżą, która nie znajdzie miejse 
w szkole handlowej, p. A. wyjaśnił, że Macierz 
szkolna, 6 ile zajdzie konieczna potrzeba, pomy- 
sli o szkole średniej, Na początek będzie zalożo= 
na  czierokłasowa szkoła. Dla. uczniów klas 
wyższych, poczynając od klasy.5-ej, utworzone 
bylyby t. zw. komplety, a wykłady prowadzone 
poseg studgatów uniwersztelu. Słowem, Macierz 
szkolna starać się będzie wszelkiemi siłami za 
dościczynić krzyczącej potrzebie w zakresie szkol- 
nicetwi. 

W myśl ułożonego porządku dzieniego przy- 
stąpieno następnie do wyborów. Tutaj przewodni- 
czący zaznaczył, że zarząd Koła okrogowego pro- 
ponuje, aby do zarządu Koła dzielaiczego wybrać 
8 eałonków i 4 zastępców, czyli razem 13 osób. 
Urzywiście, projekt zarządn wymagał zatwierdze- 
nia zebrania ogólnegu, W kwestąi tej zabierali 
sies pp. Hertzberg i Lewin, stawiając swoja wnio- 
ski. Uwzymał sig wniosek p. Lewina, aby zastę- 
pey pelmii obowiązki razem z zarządem, czyli 
w zarządzie zasiądało 1% członków. 
Do koisyi rewizyjnej uchwalono wybrać. trzech 
członków i dwóch zastępców, na delegatów zaś 
na zgromadzenia okręgowe i ogólne postanowiono 
wybrać 12 osób, a to względnie do liczby ezłon- 
ków Koła dzielniczego, która obecnie dosięgła 
60% CL dezsgat na 50 członków). 

Dokonane za pomocą głosowania tajnego wy- 
sory, daly wynik mastępujący: do zarządu Koła 
śródmieścia powołani zostali pp.: Jan Arkuszew- 
ski, Wiktor Czajewski, d<rowa Bondyowa, Maksymi- 
lian Dąbrowski, Wieslaw Gerliez, Franciszek Hirsz- 
berg, Stanisław Kączkowski, dr. Józef Michalski, 
Jan Pawlak, adwókat przys. August Raubal, An- 
toni Tomaszewski i d-rowa Zaborowska. Do ko- 
misyi rewizyjnej powołani zostali pp : alw. przys. 
A. Babieki, Leon Jezierski, dr. 8. Sterling, adw. 
przys. Tomasz Stoszkowski i adw. przys. Włodzi- 
mierz Wyganowski. 

Na delegatów Koła śródmiescia wybrani zo- 
stali pp.: Jan Arkuszewski, adw. przys. Aleksan- 
der Nabicki, dr, Jan Brzdziński, Ludwik: Koral, 
dr. Józef Michalski, Jan Pawlak, adw. przys. Au- 
gest Raubal, adw, przys. Kazimierz Rossman, Ste- 
cki, ks. Szmigielski, Antoni Tomaszewski, d-rowa 
Zaborowska. : 

Ubiegłej soboty © godzinie 3 po południu, 
w sali konteriowej Sellina odbyło się zebranie 
organizacyjne ezionków Koła północnego. Zobra- 
nie zagat p. Kazimierz Arkuszewski w imienin 
tymczasowego zarządu Kola okręgowego, propo- 
nując na przewodniczącego wybór adw, przys. 
Edw. Filipkowskiego. Wybór ten przyjęto jedno- 
mysłuie. P. Filipkowski ze swej strony zaprosił 
na asesorów pp. adw. przys. Włodzimierza Wy- 
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ganowskiego, d-ra Maurycego Likiernika, Micha- . 


laka, i Zasackiego, 
Radwańskiego. 

Po ukonstytuowaniu się biura prezydyalnego, 
p. Arkuszewski przedstawił licznie zgromadzonym 
członkom sprawozdanie 2 dotychczasowej działal- 
ności łódzkiego Koła okręgowego, Zanim jednak 
to nastąpiło, p. A. w ciepłych wyrazach skreślil 
dzieje szkolnictwa i oświaty ludowej u nas, wska- 
zał na zadania Polskiej Macierzy szkolnej i za- 
elięcał do współnej pracy kulturalnej. 

Wybory dały wynik następujący: 

bw. chwili zamknięcia numero, obliczenia gło- 
sów do zarządu nie otrzymaliśmy. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: ks. Albrecht, 
Antoni Haras, Ludwik Koral, Jan Leśniewski 
i adwokat przysięgły Franciszek Maternicki. 

Na delegatów powołani zostali pp: Włady- 
slaw Borowski, Maryan Euba, adwokat przys. 
Franciszek Maternieki, Jan Michalak, adwokato- 
wa Pełkowa, Józef Rogowski, Adam Radlicki, Jó- 
<el miiiwański, Szezepan Sałata, Antoni Ucbanow- 
ski adwokatowa Wyganowska i adwokat przys. 
Włodzimierz Wyzanowski. 

Zebranie organizacyjne Koła poludniowego, 
mające działać w obrębie 4-go cyrkułu, odbyło 
się ubiegłej soboty, o godz. 4-ej po poř., w gma- 
chu Szkoły Rzemiosi, przy ul. Wodnej X 9. 

Po otwarciu zebrania przez p. Kazimierza 
Arkuszewskiego, przystąpiono do wyboru przewo- 
dniczącego. "Wybór padł na inżyniera p. Stanisła- 
wa Nakielskiego, Który zaprosił na asesorów pp.: 
Slotmczytskicgo, Krajewskiego, Szadkowskiego i 
Górnickiego, a na sekretarza p. Góreckiego. 

i tutaj p. K. Arkuszewski, jak prezes lódz- 
kiego Kols okręgowego, wystąpił z odpowiednią 
przemową, a następnie odczytał sprawożdanie 
z ugtychczasowej działalności Koła. 

Wybory daly wynik następujący: 

Do zarządu Kota południowego wybrani zo- 
stali pp: Cholewicka, dr. Femkanowski, Franci- 
szek Gryc, Antoni Gujda, Leon Hirszberg, Fian- 
ciszek Komorowski, Stanisław Lipkowski, dr. Mit- 
telstaedt, Stanistaw Nakielski, Stanisław Silber- 
stein, Antoni Szatkowski i Teodor Szybiło. 

Do komisyi rewizyjnej powołani zostali pp. 
Wiladylaw Magzuski, Czeslaw Medyński, Broni- 
sław Michelis, Piotr Piotrowski i Winnicki. 

Na delegatów wybrani zostali pp.: Kazimierz 
Arkuszewski, Rasiński, Henel, Józefiak, Juszczak, 
ks. Malinowski, Piotrowski, Stolarski, Szymański, 
pami Trepkowa, ks. Wyrzykowski i Zimowski. 


a na Wzymającego pióro p. 
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Pastor J. Rosenberg 
komółarz luedżania 


eem oone naa 


I. 

Nazwisko pastora Józefa Rosenberga nie jest 
obcem naszyni tzytelnikom. Przytoczyliśmy paro- 
krotnie jego odezwy, tchnące do wszystkiego, co 
połskie, nienawiścią, wzywające niemców-ewange- 


lików do opuszczenia «<wstrętnej, barbarzyńskiej 
Polski.» Karyera pastora Rosenberga dość cie- 


kawa; był pastorem w Chelmie-Kamienio, w Sta- 
wiszynie 10 lat (udawał tam gorącego patryotę 
polskiego), poczem uszozęśliwił swym pobytem 
Konstantynów pod Łodzia, gdzie zaledwie prze- 
siedzial lat pięć, wykurzyli go formalnie para- 
fianie i lo nie polacy-ewangelicy, których tam 
mało, lecz nieme. Porsuciwszy niewdzięczną Pol- 
skę, osiadł w Prusach polskich, w Łatowicach, 
skąd go również wyproszomo z gminy. Już 
w Latowicach rozpoczął działalność połityczną 

basiem: «Niemcy, porzucajcie jak można naj- 
prędzej Polskę.» Sród hakatystów znalazł zwo- 
łenników i poparcie, mimo odwiecznego ich >Drang 
nach Osten» (parcie na wschód). 

Jakim cudem zmienił kierunek ze wschodu 
ma zachód? Wyjaśni to ciekawa broszura, wyda- 


na przez jego sojusznika pastora Arthura Rho- 
dego, p. t. «Dio eYangelisehen Deutschen in Raus- 
stsch-Polen, ihr - drolhender Untergang und die 
Mogłichkojt ikrer Rettung» (Połacy ewangelicy 
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gazie rów Z E, S 


Pierwszy rozdział stanowi szkie historyczny. ' 
Zaznaczywszy, że w Rosyi mieszka przeszło dwa | 


miliony niemców, autor rozezuta się nad ich rze- 
uciskiem, Takie male prowincje, jak 
Kurłandya, Lifłandya i Estlandya z pośród niem- 
ców dawaly przez 290 lat Rosyi największych 
mężów stanu i wodzów, a teraz niewdzięczny 
rząd rosyjski, zdaniem autora, podburzył estów i 
łotyszów ma niemców. Zapewne p. Rhode nic 


| 


nie słyszał o wyprawach karnych w kraja Nad- , 


baltyckim, wyprawy, których przewodnikami są 
jego rodacy, a nawet córki pastorów, przebrane 
za kozaków (fakty ogółmie znane). 

To, ĉo się dzieje w Kraju Nadbałtyckim wy- 
wołuje tyłko żałośliwe lamenty pp. Rosenbergów 
et tutti quanti na niewdzięczność słowiańską, to 
jednak co się dzieje w Polsce dało materyal do 


= żle 06 


oburzaała się aż na 60 stróniesch. Czego tam . 
nie powypisywal p. Rosenterg—patryota pruski , 


pochodzenia żydowskiego. Wszystko co, zaślepio- 


1, mał wa złość, krzyżacka buta, de- , 
„Mż Od ERE TE Se 5 4 ' eżasu objęcia wskazznego miejsca. 


generacya odszezepieństwa mogły tylko podykto- 


wać wszystko tem jest, nie wyłączając nawet i 


bardzo przejrzystej denuncyacyi polity- 
cznej dla tegoż rządu rosyjskiego, który potę- 
pilo się na początku. A więc polacy zawsze prze- 
śląadowałi niemców, w roku 1830 i 1863 chcieli 
ich wyrżnąć, obecnie mają zamiar to samo uczy- 
nić. 
polscy patryoci, konsbiratorzy, służki nacyonałi 
stycznej idei polskiej. Na 6ł pastorów, biada p. 
Rhode, 7 
wiańskiem, a reszta o czysto —nielmieckiem, tym- 
czasem tylko 10 można nazwać niemcami, reszta 
to hołota polska, W domu rozmawiają po pol- 


A pastorzy w Królestwie... horrendum, to ; 


sku, wprowadzając polskie nabożeństwa, w War: | 
szawie urządziłi obchód rocznicy Reja, na którym 


śpiewano 


„Boże coś Polskę” (podano nawet tHo- ; 


maczenie tego lymuu na dowód, jakim jest sn- , 


tiniemieckim! Str. 1l wym. broszary), jeden z pa- 


znów pastor pożegnał na cmentarza zwioki swej 


córa tto: poł, Ay! józe pozwolić, Sdi mije (wania różnych sił roboczych, a biuro zobowiązuje 


| go dömu córka wyszywała sziandar z Białym 


| Orłem. 


j 
| 
| 


| 


Jednem słowem, pastorzy w Królestwie, 
zdaniem pp. Rliodego i Rosenberga, to zbrodnia- 
rze, którzy stali się z krwi i kości polakami, 
zdrajcy nad zdrajcami niemieekości (15 strona 
ibidem). Nic więc dziwnego, że duszy niemieckiej 
grozi zaglada w Królestwie, a nienawiść polaków 


| czyni niemców niemal męczennikami. 


Polemizować z podobną broszurą byłoby ubli- 
żeniem riaszej godności narodowej, naszej prze- 
szłości, która zawsze odznaczała się wielką tôle- 
raucją, a speczalnie względem niemeów w Kró- 
lestwie. Może dlatego część ich spolonizowala 
üa. Przytoszyliśmy jedynie krótką treść broszu- 
ry, aby wykazać pod jaką przyibica wałczy p. 


| Rosenberg. 


Nie, przepraszamy, wyrażenie przyłbica w đa- 


| nym wypadku jest za zaszczytne, należy wyrazić 
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w Polsce rosyjskiej, groźny ich upadek i możli- : 
wość ich uratowania, Lissa, näklad Friedricha u oddawana w kraju, pod wpływem odezw, napuszo- 
Kbbecka), Że ona jest inspirowaną przez Rosen- | 


berga, widocznómi jest z licznych jej ustępów. 
Treść tej broszury wyjaśnia, jakich środków n- 
żywał pomysłowy pastor w celu skierowania po- 
wrotnej- fali niemeów do swego Vaterlandu, 


się, pod jaką etykietą handlowo-szwindlarską, bo 
jak większość hakatystów, tak i pp. Rosenberg 
& Co. sązwykłymi wydrwigroszami, 
brudnymi spekulantami na szowi- 


iniźmie, sztucznie przez nich dla 


wlasnych zysków hodowany m. 

Poniższe fakty potwierdzają prawdziwość na- 
szych twierdzeń. 

H, 

Gdy się wytworzyła taka sytuacya, iż Rosen- 
berg. musiał latowice opuścić, przeniósł on się 
do Ostrowia w Prusach, gdzie pełni. funkcye agen- 
ta biura, werbującego sily robocze z naszego kraju 
do różnych firm pruskich, przeważnie do Wielkie- 
go Księstwa. Poznańskiego. 

O ile wiemy, Rosenberg nie ma juź niez du- 
chowieństwem ewangelickiem wspólnego, został 
ageniem kaadlnjącym żywym towarem i to stano- 
wi główne źródło jego dochodu. 

Rosenberg posiada swoich subagentów. Sub- 


Ponieważ poczatkowo przybysze zkraju isto- 
tnie otrzymali niezłe miejsca w fabrykach i za- 
wiadomili o tem listownie swoich znajomych, prze- 
to imi, zachęceni powodzeniem współwyznawców, 
jak i namową agentów, zdecydowali się na opu- 
szczenie kraju. 

Działalność owego biura w Ostrowiu, które- 
go przedstawicielem jest Rosenberg, zarysowała 
się dosadaje w chau ostatnich dwóch lat. W cią- 
gu bowiem tego okresu czasu statystyka wyka- 
zuje najwięcej wychodźeów. Z pomócą owemu 
biuru przyszły cięgłe w kraju strejki, zastój 
w przemyśłe i ciężkie wazunki życia, wywołane 
cięgiem wrzeniem i niepokojem. 

Nadmienić należy, że biuro rozporządza po- 
ważnemi środkami matergalnemi, powstałemi z róż- 
nych zapisów i ofiar na cele, związane z zadania- 
mi biura, 

Każdy przybywający do Ostrowia ma zagów- 
nione całodzienne utrzymanie, nocleg i t. p. do 


Agenci biura ulatwiają całym rodzinom prze- 
jazd zagranicę oraz dają im jednorazowe zasiłki 
na koszta podróży. 

Nie teź dziwnego, że w roku ubiegłym, za- 
chęcone odezwami agenta Rosenbesrga—wyemigro- 
wały 2 Łodzi całe legiony ewangelików, pracują- 
cych tu bądź w charakterze buchalerów, rzemieśl- 
ników i robotników. 

Jako dowód służyć może ten fakt, że w cią- 


tylko ma nazwiska o brzemioniu sło. ga ostatnich dwóch las liczba parafian w miejsco- 


wych paraliach ewangelickich św. Trójcy i św. 
Jana zmniojszyła się conajmuiej o 20%. 

Skuteezną daizłalność w wytkniętym kierunku 
ujawnili snbagenci Rosetberga, operujący w Łodzi, 
Kaliszu i Opatówku. 

Prócz Rosenberga ważną rolę w Ostrowiu od- 
grywa niejaki Mazanek, były pracownik maenufa- 
ktery nicianej w Widzewie. Jest on głównym ma- 


A ; ; A ; ' chere i sie. 
storów namawiał niemoów w Zgierzu do uczęsz- ; therem w interesie 
czania do spolonizowanej szkoly handlowej, inny ' . > i 5 a 

« | rpg acz Sia) J Y | nik pomiędzy pracownikami a pracodawcami. 


Biaro wspomniane funkcyonuje jako puśred- 


Firmy niemieckie nadsyłają ciągłe zapotrzebo- 


| się dostarczyć za ozuączoną kwotę. Wynagr odze- 
nie za pośrednietwo biura wyraża się w procencie 
' dnorinowanym od określonego z góry zarobku pra- 
. cownika, naprx 30% i więcej. 


Agenci i subagenci, działający w imienia biu- 
ra, pobierają wynszrodzenie również w stosunku 
procentowym od każdego zwerbowanego osobnika. 

Posady agentów mają być bardzo intratne. 
Dośc powiedzieć, że agont Rosenberg od każdej 
glowy pobiera nieraz 10 do 12 marek 
pruskich. Wysckość procentu zawisła od u- 
zdołnienia i rodzaju zaofiarowanego zajęcia. 

Zapotrzebowania sił roboczych nadsyłują do 
biura głównie fabryki i kopalnie. Tam też biuro 
utnieszeza przeważnie emigrantów. 

Rodzi się jednak pytanie, czy wszyscy emi- 
granci zadowoleni są z zaofiarowanych im posad. 

Otóż, na podstawie zaczerpniętych u źródła 
informacji, możemy zapewnić, źe nie. Większość 
żałuje swego nierozważnego kroku. Miejscowi pa- 
storowie sę w posiadaniu listów od wychodźców, 
którzy skarżą się na swe ciężkie położenie skut- 
kiem iichego zarobku. 

Przyznają się oni otwarcie, iż zostali w błąd 
wprowadzeni przez agentów, przedstawiających im 
w najświetniejszych barwach korzyści, jakie sply- 
nąć mają na nich z ehwilą dostania się na nie- 
mecka ziemię. Dziś zaś pozostają w nędzy i nie 
mają za co powrócić do Krajn. 

Są tacy, którzy spostrzegli się w porę, Í Za- 


| nim stracili wszystko, zdążyli powrócić napowróż 
| do Królestwa. 


 — maa > 


agenci operują włodzi, Warszawie i innych mia- | 
stach Królestwa, zachęcając przeważnie robotni- : 


ków do wyemigrowania do Niemiec. 
Odezwy i fankcyonujący subagenci 
swoje. Wiele rodzin niemieckich, zamieszkałych 


| 
robią , 


nych szumnemi frazesami, bądź też subagentów, ` 


w przeświadczeniu, że polepszą byt swój, znajdu- 


“jąc latwy i dobry zarobek — wyprzedało wszyst- 


ko i wyruszyło do Niemiec, idąc za wskazówka- 
mi swego dobrodzieja Rosenberga, 


Jako przykład przytoczyć możemy informa- 
cje, zdobyte sposobem wywiadu u p. J., mieszkań- 
ca Łodzi, 

Pracował w jednej w miejscowych fabryk 
w Charskterze inkasenta. Pobierał 40 rub. mie- 
sięcznie. Zachęcony odezwą pastora Józefa Rosen- 
berga, zdecydował się wraz z rodziną wyje- 
chać do Ostrowia. 

Wyrobiowo im w Opatówku półpasek, dano 
na podróż. Widoki łatwego zarobku i powodzenia 
na niemieckiej ziemi uśmiechały się. Znaleźli 
się w Ostrowiu. Po trzech dniach  zaofiaro- 
waio tm w osadzie Naramowice (Poznańskie) miej- 
sce w fabryce mebli. Jako połerownik, pracujący 
10 1 pół godzin dziennie, pobierał zaledwie 12 
marek tygodniowo. Mając żonę i dwoje dzieci, nie 
mógł się utrzymać. Nie przyzwyczajony zreszią 


" M czaśjdlicń 


przyspieszenia 


możliwem, aby był p 
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do takiej pracy, wkrótce ją porzaciłem. Powró- 
ciwszy do Łodzi, cieszę się niozmiernie, że udało 
mi się zdobyć zajmowaną poprzednio posadę. Żal 
mi tyłko mebli i całego urządzenia gospodarczego, 
które zmarnowałem, sprzedawszy za bezcen-przed 
wyjazdem. Długi czas uplynie, zanim będę mógł 
nabyć nowe meble i sprzęty domowe, 

Takich, którzy zdołali opamiętać sią w porę 
i powrócić do kraju, niestety jest niewielu. 

O wiele gorzej dzieje się z tymi, którzy stra- 
cili miejsca, a napotykają na trudności przy wy- 
szukiwania nowego zajęcia. 


Oczywiście winić tu nałeży niecnych agentów, 
którzy podstępem obałamncają latwowiernych, 0- 
bieeując imi świetne zarobki i widoki na przy- 
szłość, 

Tymczasem, jak się okazuje, jest to zwykłe 
oszustwo, polegające na bezczelnem pośrednictwie 
i pobieraniu wysokiego wynagrodzenia za każdego 
emigranta do biura w Ostrowiu. 


Z prasy rosyjskiej. 


Gazeta „Towariszcz” podaje szereg szczegó- 
lóv informacyjnych o projektowanej radzie nad- 
zwyczajnej. Wedlug zebranych przez wzmianko- 
wang gazetę szczegółów, spodziewany jest rozłam 
wsrod członków rady. Powna grupa partyi dwor- 
skiej z Pobiedonoscewem na czele obstaje nawet 
za likwidacyą okresu konstytucyjnego, i kwestyę 
tę postawi na porządku dziennym obrad. Obok 
Robiedonoscewa grupują się elementy skrajnej 
prawicy, a pomiędzy niemi przedewszystkiem Sti- 
szinski i hr. Ignatiew. Myśl ta jednak nie znaj- 
dzie poparcia nawet wśród większości biurokra- 
tów, a nawet podobno sam gen. Trepow jest jej 
przeciwny, Rada ministrów jest zdania, iż po- 
wrót wstecz jest dziś zupełnie niemożliwy, refor- 
ima jednak należy przeprowadzić stopniowo daw- 
uym sposobem przez komisye biurokratyczne. 

„Kwestya uformowania gabinetu — czytamy 
dalej—z pońród dzialaczy społecznych, mb w 0- 
stateczności z ich spóludziałem będzie postawia- 


na naradzie i jak mówią, dość energicznie, Naj- , 


zaviętszymi przeciwnikami tego okazują się Po- 
biedonoscew, ezłoukowie obrony państwa, 8 z mi- 
nistrów: Rediger, Birilew, Szwanebach i Kokow- 
cow. Reszta nie protestuje, ale podzielać tej my- 
šli zapewne nie będzie, z wyjątkiem ministra 
spraw zewnętrznysh, Iawolskiego, który oświad- 
cza się za współudzisłem dzialaczy spolecznych 
w gabinecie w deść kategorycznej formie. Do 
liczby popierających teu projekt należy także mi- 
nister handlu i przemysłu Fiłosofow”, 


Dużo mówiono o tem, że Pobiedonoscew przy- , 


gotewuje mowę, 
na zebraniu. 

W liczbie zaproszonych na naradę, oprócz 
ministrów i niektórych członków obrony państwo- 
wej, znajdują się: A. P, Ignatiew, A. S, Stiszinski, 
P. 8. Tagancew, baron Uekskul y, Hildenbrandt, 
I J. Gołubiew, D: M. Solski (jeżeli mu zdrowie 
pozwoli przyjechać) hr. Witte, Richter i inni. 


którą ma zamiar wypowiedzieć 


Oprócz tego krążą pogloski, Że na bo nara- , 


de zaproszeni bądą także niektórzy złoncowie 
Rady państwowej z wyborów: do ostatnich zali- 
czają Samarina, Kasatkina i Szipowa. Zresztą po- 
głoski o zaproszeniu ostatniego są bardzo sprze- 
czne. Dzień narady nie jest oznaczony, widocz- 
nie oczekują przyjazdu wielu zaproszonych. 
Istnieje przekonanie, że na zebranie nie bę- 
dą zaproszeni wszyscy ministrowie i narada be- 
dzje miała charakter tej, która rozpatwywalą pra- 
wa zasadnicze przed zwołaniem Dumy; wtedy nie 


byli zaproszeni ministrowie: Szipow, Niemieszajew 


i Tolstoj. 

Według pogłosek, narada ta nie będzie jedy- 
dyna, lecz nastąpi po niej jeszcze kilka analogi- 
cznych w swoim składzie, które będą rozpatrywa- 
ły poszczególne kwestyę. Co się tyczy sprawy 
terminu nowej Dumy, to chociaż 

ki projekt istnieje, jednak, według zdania, pa- 
nującego w sferach rządzących, bardzo mało jest 
; rzyjęty. i 

Z innych natomiast źródeł zapewniają, że pre- 
zes ministrów Stołypin doklada wszelkich starań, 
aby Duma mogla być zwołana już w lutym i że 
ma nadzieję przeforsowania tego przyśpieszcnego 
terminu. Pewna część sfer rządowych jest zdańia 
ze agitacya przedwyborcza osłabi napięcie ruchu 


. stawne. 
Tacy skazani są na ' 
głód i nędzę i wyzysk Rosenberga. 
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rewolucyjnego, a przynajmniej zredukuje czyny 


terrorystyczne. 


Gazeta „Oko,* wobec rozmaitych, krążących pogło- 
sek, uważa się za upoważnioną do. ogłoszenia nestępują- 
cej informacyi: „Wbraw pogłoskem o opuszczeniu zaj- 


, mowanago stanowiska przez gorernlegubarnatora war- 


szawskiego, Skałłona. wskutek  kontuzył, otrzymanej 
przez niego podczas zamachu: możemy donieść na pod- 
stawie źródłowych wiadomości, że wieści te są bezpod- 
Gen. Skałłon, zgodnie z jego donłesteniem, po- 
stanowił nieodwołalnie pozostać na czele zarządu kra- 
jem, przyczem zatrzymuje w swych rękach wszystkie 


tyczne; wszystkie ześ inne oddał pomocnikowi swemu, 
sonatorowi Podgorodnikowowi.* 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Władybója Ju- 
tr o łścisława. 


manii 


KRONIKA, 


| Gonerał-gubeinałorowie wejczni. „Warszaw. 
" Dniewnik* donosi, iż generał-gubecnator warszaw- 
ski mianował naczelnikiem ochrony wojskowej na 
gubernię kaliską dowódcę 2-ej brygudy 5-ej dy- 
wizyi jazdy, generał majora Kaznakowa; naczelni- 


szpitała Czerwonego Krzyża. Projekt ten na zę- 
braniu piątkowem natrafił na opozycyę ze strony 
przedstawicieli szpitala Czerwonego Krzyża. > 
Słusznie tedy zwrócono uwagę, Że miasto, 
które udziela szpitalowi tak wysokich zapomog, 


' ma prawo wymagać, aby temuż miastu wydzielono 


maa w A 4 
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kiem oclirony wojskowej na gub. siedleęcką — na- . 


czelnika 1ód-ej dywizyi jazdy, general lejtnanta 
Sykałowa, eraz naczelnikiem ochrony wejskowej 
m. Warszawy i gub. warszawskiej — naczelnika 
3-ej dywizyi piechoty, generat-lejtnanta Olchow- 
| skiego. o 
| General Olchowskij obejmaje to stanawisko 
po raz drugi, był on jnż bowiem genera!-guber- 
natorem wojennym m. Warszawy po wprowadze- 
niu pierwszego stanu wojennego w r. z. w War- 
szawie. 
i 


b-go września pracownicy warsztatów kolei fa- 
bryezno-łódzkiej w Widzewie i na stacyi Łódź 
fabryczne, postawili podobno pod wpływem jednej 
z partyj nowe Żądania podniesienia płacy dzien- 
uej o 50%, oraz akordowej o 20% 
roby robotnik i rzemieślnik ma otrzymywać cało- 
dzienny zarobek, wynagrodzenie na opal i graty- 
fikacyę, corocznie urlop miesięczny płatny, dzieci 
(żeby ksziałciy się w szkole kolejowej ii.d. Rada 
zarządzająca tej kołei po rozpatrzeniu ządań, na- 


inikcm i rzemieślnikom 0 5% 
wymagania na opal. Robotnicy i rzemieślnicy 
ustępstw tych nie uznali i w dniu dzisiejszym nie 
stawili się do pracy. Wskutek czego nienia komu 
ładować węgiel na parowozy, czyścić ję, obracać 
na tarczach obrotowych; może to bardzo ujemnie 
wpłynąć na ruch pociązoów. 


Stowarzyzz>nie komiwejażctów. Rząd guber- 
nialny piotrkowski wniósł do regeswu stowarzy- 
szeń i związków gub. piotrkowskiej, Stowe: zysze- 
nie komiwojażerów łódzkiego okręgu handlowo- 
- przemysłowego. Wkrótce odbędzie się zebranie 
organizacyjne nowej instylucyi. 


W sprawie walki ze sakarlatyną. 
gly. piątek, wieczorem, odbyło się w magistracie 
tutejszym posiedzenie komisji sanitarucj, pod 
przewodnictwem prezydenta m. Łodzi, złożonej 
z.pp. radnych magistratu dr: Likiernika i Wat- 


obecnie dwa baraki, wobec zachodzącej koniecz- 
nej potrzeby. Przytoczono nawet cyfrę owego 
subsydyum, mianowicie raz 110,000 rubli, a dru- 


: gi raz 25,900 rb., czyli razem rb. 135,090. Ar- 


gument ten widocznie podziała! na przedstawicieli 


; szpitala Czerwonego Krzyża, gdyż chociaż z iru- 


dem, zdołało się miastu pozyskać dwa baraki, Za 


ważniejsze sprewy tego zarządu, a w tej liczbie 1 poli- | które zarząd miejski płacić będzie szpitalowi rb. 


6,000, Baraki ie urządzone będą na 120 Ióżek. 
Niezależnie od tego miasto wynajmie 26 lóżek 
w szpitalu Anny Maryi przy szosie Rokicliskiej, 
Baraki przeznaczone dla szkariatynowych zostaną 
izolowane od pozosłalych budynków szpitala 


| Czerwonego Krzyża. W tym celu „baraki okolone 


zostaną wysokim parkanem. 

Na dezynfekcyę mieszkań i rzeczy oraz na 
instalację kamery dezynfekcyjnej wyznaczono 
jednorazowo rb. 10,000; z której to sumy pokry- 
te zostaną koszty utrzymania personelu službo- 
wego. 

Zarząd miejski zajmie się również sprawą 
kupna pary koni dla karetki, znajdującej się w 
rozporządzeniu magistratu. Karetka ta służyć 
będzie do przewożenia chorych ua szkanłatynę. 

Towarzystwo dobroczynności, W ubiegły pią- 
tek, o godz. $ wieczorem, w gmachu Przytułku 
starców i kalek. odbyło się posiedzenie zarząda 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności, pod 
przewodnictwem prezesa dr. Karola. Jonseliera, 
Zalatwiono sprawy następujące: 

Przedewszystkiem 0dezytano odezwę rejenta 
K. Mogilnickiego, zawiadawniającą, że na skutek 
starań wdowy po zmarłym fabrykaneie łódzkim 
Juljnszu Kuritzerze, Miay-Agnieszki Kunitzerowej 
i na zasadzie zezwolenia sędziego pokoju 9 re- 
wiru m. Łodzi, sporządzony zostanie spis inwen- 


: tarsa, pozostalego po bieboszczyku, w dniu 18 b. 


—— 


Bezrobocie w warszłztach kolejowych Dnia : 


w razie cho- | 


W ubie- i 


, tena, lekarzy cyrkmowych, zarządzającego labo- - 
ratouyum miejskiem dr. Serkowskiego i p. 0. po- | 


; liemajswa m. Łodzi Bogdanowa, przy wspóludzia- 
le naczelnego 
Beckmaną i członka zarządu oddziału Czerwonego 
Krzyża, inspestora fabrycznego Wańkowa. Celem 
zebrania, było rozważenie pilnej sprawy. walki 
z grasującą w mieście naszem szkarlatyną. Wo- 
bec tego, że epidemia szkaslatyny zaczyna się 
szerzyć w mieście naszem coraz więcej, komisya, 
po dłuższych debatach, przyszła do wniosku, iż 
należy koniecznie otworzyć specqalne baraki ną 
pormieszczenie chorych dotkniętycii szkarlatyną, 
W myśl pierwotuego projektu komisya umala za 
najodpowiedniejsza wynająć na ten cèl baraki od 


lekarza Czerwonego Krzyża dz, ! 


m., © godz. 11 rano, w domu przy ulicy Bene- 
dykta M8, i że w testamencie zmarłego figuruje 
zapis na rzecz chrześciańskiego Towarzystwa do- 
broczynności (w sumie 40,000 rubli). Wobec- te- 
go rejent prosi o wydelegowanie przedstawicieli 
'Powerzystwa, w celu asystowania przy spisie in- 
węentarza, 

Postanowiono uprosić o zającie się tą spra- 
wą ks. Szaniotę, pastora Gundlacha oraz adwo- 
kata przysięgłego. liaubala. 

Wobec tego, że wszystkie większe firmy nad- 
sjiają żedeklarowane na rzecz Towarzygiwa ty- 
godniowe skłądki w stosunku 1 kopiejki od każ- 
dego robotnika, a firma FHleinzel i Kumizer w Wi- 
dzewie stanowi wyjątek pod tym względem, po- 
stenowiono ponownie zwrócić się do zarządu wy- 


. desłała zawiadomienie, że podwyższa płacę robo- ` mienionej fabryki, z prośbą o nadsyłanie składek, 


i żę uwzględnia ` 


ermin ogólzego zebrania recznego Towa- 
rzystwa dobroczynności wyznaczono na dzień 18 
b. m, ewentualnie 25 b. m, o ile w pierwszym 
terminie nie dojdzie do skutku. Zebranie odbę- 
dzie się o godz. 4 po poludniu w sali Towarzy- 
stwa kredytowego miejskiego. 

Xa skutek wystąpienia komitetu Przytułku 
starców i kalek w sprawie wydzielenia kilku po- 
kojów na nżytek komitetu z lokalu zajętego na 
embulatoryum dub też z mieszkań prywatnych u- 
rzężników, postanowiono, na wniosek prezesa, 
delezować kilku cziouków zarządu, aby zbadali, 
jakie właściwe pomi szezewe może być oddane 
dia niespokojnych chorych. 

Uznając, że prośba inkasentów Towarzystwa 
zashiguje na uwzzłędnienie, z uwagi na terazniej= 
szą drożyznę aciykulów spożywczych, zarząd pů- 
stanowili podwyzszyć pensyi wszystkim czterem 
inkasentom do rb. 40 miesięcznie (t. j. o rubli 5 
miesięcznie każdemu). 

Wreszcie do Przytułku starców i kalek po- 
stanowiono przyjąć 4-ch kandydatów. 

Szkoła handlowa. W czwartek w lokalu przy ul. 
Dlvgiej N 45, odbyło się spectyalne zebranie gro- 
na kupców i fabrykantów, którzy zajęli się spra- 
wą ulizymania nadal istniejącej przy stowarzy- 
szeniu pracowników handlowych 4-klasowej szko- 
ły handlowej. 

szkoła handlowa przechodziła różne kołeje; 
ostatnio, z powodu ciągłych deficytów i nieporo- 
rozumień, jakie zapnuowały wśród stowarzyszo- 
nych, wywołanych projektowanem przekształce- 
niem szkoły, uczelni tej groziło zamknięcie, Aże- 
by zapobiedz temu, grono osób z pośród kupców 


4 


i obywateli postanowiło przedsięwziąć wszelkie 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 10 września 1906 r. 


środki, dążące do podtrzymania egzystencyi szko- ` 


ły i dania możności kształcenia się pragnącym 
nauki. 
_ Przedewszystkiem inicyatorom, pragnącym na- 


Z „Łutni*. Na zapowiedziane w sobotę, o g. 
3-ej po pol, walne zebranie czlosków <Lutni>, 
w celu rozważenia świeżo zatwierdzonej ustawy, 


` oraz załatwienia spraw bieżących, przybyło zale- , 


prowadzić szkołę, chodziło o zapewnienie fuudu- ` 


szu ha jej utrzymanie, oraz na pokrycie utworzo- 
nego deficytu. 

Potrzebne na ten cel fundusze postanowiono 
zgromadzić drogą dobrowolnych skladek, chodzi- 
ło więe o fo, aby pozyskać nadal deklaracye 


firm, które zobówiązały się w chwili założenia ` 
szkoły placić corocznie oznaczone sumy, oraz zdo- | 


być deklaracye od świeżych firm, które dotych- 
czas na szkołę nic nie ofiarowywały. 

Na wczorajszem zebraniu zdawano relacyę 
z podjętej akeyi wśród tutejszych firm handlo- 
wyeh i kupieckich, w celu zapewnienia sobie środ- 
ków materyalnych, Okazało się, że różne firmy 
zadeklarowały 2,490 rub. corocznie wpłacać na 
utrzymanie szkoły hendlowej; niezależnie od tego, 


, wych. Trzej żołnierze, znajdujący się w sklepie, 


: biegli na ulicę, gdzie spostrzegli 5 ludzi, ucieka- 


dwie 40 osób. Wobec tego zebranie nie mogło 
dojść do skutku. 
Następne zebranie prawomocne, bez względu 


na liczbę obecnych, odbędzie się w nadeliodzacą ` 


niedzielę, t. j. dma 16 b. m., o godz. 3-ej po pol., , 


w tymże samym lokalu (Piotrkowska X 108). ' 
Napad na sklep manopolowy. W piątek o g. } 
6-ej min. 50 wieczorem, kiedy miano zatnkuąć | 


sklep monopolowy M 262, przy ul. Wschodniej . 
M 21, z ulicy posypał się grad kul rewolwero- | 


odpowiedzieli ogniem karabinowym; następnie wy- 


„jących z rewolwerami w ręku. Dano. do nich strza- ` 


, nie zamknięto, żołnierze zaś udali 


$ 


udało się dotychczas zdobyć 3.000 rub. na po- | 


krycie deficytu oraz zakup inwentarza szkoły od 
stowarzyszenia. 

Tym sposobem grono obywateli, którzy zajęli 
się losem szkoły handlowej, ma zapewnione ogó- 
iem 4,200 rub. rocznie ze składek dobrowolnych. 
Oczywiście, fundusz ten nie jest wystarczający na 
pokrycie wszystkich wydatków, związanych z e- 
gzysiencyą szkoly. 

Dlatego też postanowiono w dalszym ciągu 
odwołać się do ofiarności zamożniejszych firm ku- 


i w ;zcząć sy ġ ła i 3 7, r 5 4 sE Ą 
pieckich. Przyptuszczać należy, że starania i za /śobotę okolo godziny 5 po południu do piwiarni 


biegi w tym kierunku będą owocne. 


ły, napastnicy ostrzeliwali się. Sklep bezzwłocz- 
się do H-go 
cyrkułu, gdzie zameldowali o całe tem zajściu. 

Z rozporządzenia władz policyjnych, na miej- 


| sce zajścia wydelegowano 40 żołnierzy, którzy 


: zabrała. Podczas strzelaniny nikogo nie zabito ani 


Dla prawidłowego działania w sprawie szko- | 


ły bandiowej, wybrano wczoraj z pośród 100 de- 
kiaratów, jacy zaofiarowali corocznie odpowiednie 
sumy, komitet, złożony z 75 ośób. 


sy szkoly. Szkoła iedy z językiem wykładowym 
polskim istnieć będzie samodzielnie, niezależnie 
od stowarzyszenia, Istnieją przytem trzy projekty: 


(raz dobry znajomy Staszewski, mularz. 


; a i A t piwo. 
W rękach tego komitetu spoczywać będą lo- ` p 


1) aby szkoła prowadzona była wyłącznie pod za- | 


wiadywaniem zgromadzecia kupców; 2) aby pro- 
wadzona byla wyłącznie przez osoby, które za- 
dekłarowały coroczne fundusze i 3) albo, ażeby 
deklaraci utworzyli stowarzyszenie w celu sze- 
rzenia oświaty handlowej i prowadzili szkołę. Roz- 
strzygnięcie tej sprawy nastąpić ma wkrótce. 

Zaznaczyć należy, Że na inspektora szkoly 
zaproszono p. Romana Falina, kandydaturę któ- 
rego przedstawiono do zatwierdzenia władzy. 

Wpisowe w szkole wynosić będzie 60 rubli 
rocznie w każdej klasie. 

Z kolei. Zarząd drogi Fabryczno - łódzkiej, 
chtąc zaspókojć wymagania pracowników, doty- 
czące powiększenia służby na stacyi Kóluszki i 


Łódź, kesuje na stacyi Andrzejów posady zwrot- ; 
niczych, którzy przetranzlokowani zostaną na wy- . 


żej wymienione stacye. 

Na stacji zaś Andrzejów, sygnały wjazdowe 
i wyjazdowe będą podawać dyżarni pomocnicy za- 
wiadówców, przy pomocy odpowiednich urządzeń, 
a zwrotnice będą zamknięte na zamki, których do- 
zerować będą stróże siacyjni. 


Zebranie tapicorów. We wtorek w dniu 11 
b, m. o godzinie lU-ej zrana odbędzie się w lo- 
kalu <Liry» Nawrot 38, zebranie majstrów tapi- 
cerskich, w celu porozumienia się ze swymi pra- 
cownikaimni. 


Związek jubiłerów i zegazmiatrzów. Onegdaj 
o godzinie 4-ej po południu przy ulicy Południo- 
wej w dómu pod nr. 10 zebrało się 74 jubilerów 
i zegarmistrzów w celu «mówienia organizacyi 
związku zawodowego. Na przewodniczącego wy- 
brano p. Maurycego Gutentaga. Po dość wyczer- 
pującyci. dyskusyach, uchwalono wybrać komisyę, 


przybywszy wraz z funkcyonaryuszami policyi na 
ul. Wschodnią. otoczyli dom NM 21 i rozpoczęli ` 
rewizyę, aresztowano kilka osób, które. jak się 
wyjaśniło, nie współnego z napadem nie miały. 


Napastników nie ujęto; podczas ncieczki zgubił , 


jeden z nich duży kinżał kaukaski, który policya © 
niş raniono. 

Strzały na ulicg Drewnowskiej. W ubiegłą 
Bocheńskiego przy ul. Drewnowskiej M 60 przy- 
szło w odwiedziny kilku robotuixów, między in- 
nymi znajdował się szwagier jego, Kalinowski, 0- 


Nagle przed piwiarnią zatrzymało się pięciu 
żołnierzy, z których trzech podobno w sianie nie- 
trzeżwym weszło do sklepu i zażądało, aby wszy- 
scy tam obecni podnieśli ręce. Każdego kolejno 
poddawano rewizyi i następnie wyrzucano za drzwi. 
Gdy Bocheński pozostał sam w piwiarni, żolnie- 
rze zażądali 20 rubli, grożąc, że zabiorą go do 
cyrkułu. Bocheński ofiarowywał im 1 rubla, wre- ' 
szcie po wielkich targach zgodziii się wziąć 5 rb., 
przy odejsciu Bocheński dodał im jeszeze 50 kop. ` 
Będąc w posiadaniu gotówki, żołnierze zażądali 
piwa. I lemu żądaniu Bocheński zadość uczynił. 

W czasie libacgi wszedł do skiepu na piwo 
robolnik Kowalski, zamieszkały przy ulicy Dre- 


Pili oni ' 


wnowskiej Xe 65 (wązka uliczka, położona w pola ` 


z prawej strony), Wypiwszy kilka butelek piwa, 
żołnierze opuścili piwiarnię. Jednocześnie prawie 
wyszedł Kowalski. Zatrzymał on się na rogu ulicy 
Zytniej i Drewnowskiej, obserwując jak żołnierze 
między sobą sprzeczali się. Żolnierze, kierując 
przez Drewnowską w stronę pola, rozpędzali na- 


' potykane po drodze osoby 


+ 


Kowalski na zwróconą przez żołnierza uwagę, 


' nie ruszył się z miejsca. Wówczas między Kowal- 


' skim a wojskiem doszło do nieporoznmienia i podo- 
bno zajścia, którego szeżegółów nie znamy. Widząc > 


— 1 


ı mieszkania Wójeikowej, wyprowadzili na ulicę Wój- 
cikową i Drewnowiczową oraz jej dwuletniego syn- | 


która ma się zając opracowaniem ustawy. Wy- | 


bory daly następujący wynik: Maurycy Gutentag 
(64 gl), Drecki (59 gł.), Tobias (58 gl ), Chmie- 
lewski, Schindłauer, Lipiec, Telk (syn), Altman 
i Nagel, 

Kompania, Pątnicy przybyli do Łodzi trze- 
cim pociągiem nadzwyczajnym z Częstochowy, ze 
stacyi kolejowej przeszli do kościoła św. Krzy- 
ża, w którym powitał ich ks. Jan Szmigielski, 
Po udzieleniu im błogosławieństwa i odmówieniu 
modlitw pątnicy rozeszli się do domów. Pątnicy 
z pierwszych dwóch pociągów nadzwyczajnych ro- 
zeszli się z kolei do domów. 
= Osobista. Artysta-malarz Lazer Rosenberg— 
powrócił do Łodzi. 


| 
t 


. ci, ukrywszy się pod łóżka. 


jednak, że żołnierz zamierza ugodzić go bagnetem, 


wpadł do sklepu rzeźniczego na Drewnowską 59 : 


i, znalazlszy się na podwórzu, przesadził parkaa i 
i tym sposobem dostał się do domu, 

„ Zolnierze dobrze już pijani, puścili się w po- 
goń za Kowalskim. Dostawszy się na uliczkę, po- 
łożoną w polu, wpadali kolejno do domów i wy- 


rzucali z nich mieszkańców. W przekonaniu, że ' 
Kowalski ukrył się w domu Studzińskiego pod ' 


, Ne 67, Żołnierze strzelali, wybijając szyby i ruj- 


nując ściany. Domownicy padali plackiem na pod- ' 


łogę. Następnie, wyłamawszy drzwi, prowadzące do 


ka i zaczęli robić rewizgę, przyczem zabrali 13 


Znalazłiszy się na uliey, żołnierze strzelali 
w różne strony. 
Od strzałów tych zabitą została na miejscu 


, 2l-letnia Antonina Drewnowież; ranni zaś: w pier- 


si, bok i prawą rękę 24-letnia Władysława Wój- 
cik, Roman Drewnowiez (2*/, lat) w lewe kolano. 
Znajdujący się w mieszkaniu sąsiedniego domu M67 
podczas strzałów małżonkowie Jan i Anna Huber- 
towie wraz z nieletniem dzieckiem, uniknęli śmier- 
(Mimo usiłowań nie 
udalo się żołnierzom drzwi wyważyć), Strzały ka- 


' rabinowe padały również do domu, gdzie mieszka 
Kowalski, i 


| nistaw Strzelecki. Kozłowski, rozglądsiąć się p 
| zauważył kilkanaście pieńków, pozostałych od Świeżo 


= 


| ną 

+ około południa Chrzanowski powrócił do domu 
' z jakimś nieznanym człowiekiem. 
. dy Chrzanowska była zajęta gotowaniem obiadn, 


* Jeśniczego w odpowiodnim wykazie. 


rubli ż komody. | w tej kwesyi Strzelecki, nie dał Kozłowskłemu dokła- 
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Prócz wyżej wymienionych osób ranni zostali: 
ciężko 12-letni Bolesław Parnszewski, syn robot- 
nika zamieszłego na ulicy Drewnowskiej 55, (znaj- 
dowal się cu przypadkowo w mieszkaniu Kowal- 
skiego), oraz lekko: 40-łeini Adam Kowalski, 
27-letni Wincenty Szmigielski, robotnicy fabrycz= 
ni i Władysława Wójcikowa. Bolesław Paruszew- 
ski i Roman Drewnowiez znajdują się na kuracji 
w szpitalu Poznańskich, przy ul. Drewnowskiej. 
W sprawie strzałów na ulicy Drewnowskiej pro- 
wadzi się energiczne śledztwo. 

Właściciel piwiarni p. Bocheński wezwany 
był dziś do komisarza cyrkułowego, a następnie 

o naczelnika garnizonu, który zwrócił p Bocheń- 
skiemu, zabrane przez Żołnierzy rb. 5 kop. 50. 

Napad na sklep. Wczoraj o godzinie 1-ej 
minut 40, kiedy w sklepie krawieckim Alberta 
Grupka, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 122 byt 
tylko sam subiekt p. Franciszek Kabaciński, we- 
szło dwóch młedych ludzi, którzy kazali Kaba- 
cińskiemu podnieść ręke do góry, mierząc do nie- 
go z rewolwerów. Gdy K. rozkaz ich spełnił, 
wtedy jeden z napastników stanął na straży, dru- 
gi zaś zabrał z kasy 52 rb. poczem najspokoj- 
niej odeszłi, Za napastnikami wybiegł na ulicę 
Kabaciński, lecz znikli oni juź w tlumie prze- 
ehodniów. 

Zabójstwe. Przy ulicy Zawadzkiej (Bałuty) 
w domu pod nr. 8 mieszkał 26-letni tkacz z ż0- 
Michał Chrzanowski. W dnin wczorajszym 


W chwili, kie- 


a Chrzanowski siadał na krzesło, nieznajomy dal 


do. niego strzał, kiadąc go trupem, poczem 
zbiegł. 
Paztrzał. Wczoraj, około godz, $ wieczorem na 


ul. Wólczańskiej nr. 181 patrol kozacki przystąpił do 
rewizyi Antoniogo Stępińskiego, robotnisu fabryki Osser, 
lat 22; uewiadowo, z jakiej przyczyny dano do niego 
strzał z karabinu, kula, przeszyła |lerś na wylot. 
Wezwany lekarz Pogotowia udziołiwszy mu doraźnej 
pomocy na miejscu wypadku, odwiózł ga w stanie zdro- 
wła beznadziejnym do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Fałknięcie szkta. Na ul Średniej nr. 22 Jó- 
zef Szubiński, kaluer, lat 20, przez nieostrożność połknął 
szkła za siłatzonago kieliszka. Odwieziony został w sta 
nie niebezpiecznym przez lekarza Pogotowia do szpita!a 
św. Aleksaudrx. 


Hagia śmierć. Dziś, o godz. 7 rano, robotnica 
fabryk: stosoubiwtia, przy ui. Karola nr. 36, błaryanna 
Kozłowska, lat 22, nsgle krzyknęła, że jej niedobrza i 
padła na ziemię; gdq przybył lekarz Pogotowim, stwier- 
dził już tylko erc, wynikłą prawdopodobnie z powo» 
du anewryzicn sercà, 

Krzdzicż. Do mieszkania rojenta Trojanowskie- 
go, w domu przy ul. Piotrkowskiej ur. 21, zakradli się 
złodzieje. Upntrzyli oni chwilę, gdy służąca oddaliła się. 
Otworzywszy drzwi wytryeliem, dostali się do kuchni, 
skąd zabrali z kuferka służącej 40 rb.: następnie prze- 
szli do pokoju jadalnego, gdzie stała kasa ogniotrwała. 
Kasy tej otworzyć nia mogli, Złodzieje zabrali numizma= 
ty, wartości kiltunestu rubli. Znajdujący się w sąsisd- 
nim poXoju rejent Trojsnowski słyszał szmer jakiś, lecz 
sądził, że gospodsruja służąca. Gdy wszedł do pokoju 
jadalnego, nikogo już mie było. 

Pożary. Wczoraj, o godz. 10 rato zawezwato I 
oddział straży ogniowej ochotniczej na ul. Średnią do 
domu pod nr. 20, gdzie nie znaleziono ognia. 

O godz. 10 i pół przed północą ten sam oddział zo- 
stał zawezwany na l. Konstantynowszą pod nr. 74, gdzie 
zepalła się słoma: ogień w parę minut ugaszono. 

„O godz. ii przed północą I oddział straży ogaio- 
wej ochotniczej i straż miejska zawezywne zostały na 
ul. Cegielnianą pod nr. 3, gdzie na fabryee Karola Rip- 


; pera palił sę dach. Pomimo wysiłków straży, daeh spło- 
, ngl doszczętnie. Przyczyna ognia niewiadoma: straty są 


poważne z powodi uszkądzanią maszyn. 


Tragiczne xzjście, W ubiegły czwartek do 
majątku Szczawia, w pow. brzezińskim, przyjechał p- 
nipotent właściciela donacyl Trubsikcwa, p, Antoni Ko- 
złowski z Warszawy, w celu dokonania rewizji lasów. 
Podczas rewizyi Kozłowskiemy jeb ideg 5o leśniczy 
wych lasów, a zarazen dzierżawca folwarku Jeżów, S 


lesie, 
ściętego drzewe, które nie było zaregestrowsna przez 
Zainterpelówany 


saaga wyjaśnienie. Powstała sprzeczka, podczas której 
Korlowski miał podobno nazwać Strzeleckiego złodzie- 
jem. Obrażony da żywego Strzelecki, schwycił za re- 
wolwer 4 strzelił do Kozłowskiego, kłxdąc go trupem na 
miejsca. Trzymający się zdaia gapar Stanisław Cichos, 
zauważywszy nzały ruch, gdy Strzelecki wgjmował re- 
wołwer, ruszył cwałem z miejsca. (tchos znalazł sią 
przy Strzelećzim w chwil, gdy łen WYDALIŁ z rewolwe- 
ru. Strzelecei, pochwycony za rąkę przez Cieboss, wy- 
strzelił do niego dwa razy. Cichos został ciężko raniony, 
Strzelecki Ro tym fakcie zemdlał i w stale nieprzy- 
tomnym znaleziono go w jesle. Przewlozioto go do domu. 
Strzelecki silnis zaniemógł | wczoraj życie zakończył. 
Strzelecki, w wieku lat pozostawił żoną i pięcioro 
dzieci. Zajšcia to poruszyło niezmiernie mięszkańców 
Szczawina i sąsiedniego Jeżowa 


Władze sądowe przystąpiły do przeprowadzenia 
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ślództwa tego tragicznego zajścia. Jak słyszeliśmy, wło- 
ścienie okoliczni wszelkiemi siłami starają się, aby nia 
dopuścić posługi rólivijnej, jaką oddać zamierzają Strze- 
lecktemu. Działają oni z pobudek zemsty osobiste!, ża to, 
że Strzolecki zapobiacał kradzieżom 1 ścigał sądownie 
spinwców kradzieży drzewa z lásu. 


oe 2 ama pw I m 
. . 


Z KRÓLESTWA. 


Z Ozęstochowy. Na uroczystość Narodzenia 
N. M. P. zjazd pielgrzymów był bardzo duży. Przy- 
było 186 kompanii, 50 z własnemi orkiestrami. 
Wszystkie kompanie uroczyście przechodziły przez 
miasto, wiele z nich miało sztandary narodowe. 
OO. Paulini każdą kompanię przyjmowali prze- 
mowami i wprowadzali do klasztoru Jasnogór- 
skiego. 

W piatek wieczorem i przez całą noe pray- 
bywaly do Częstochowy pociągi ze znacznem opó- 
Źnieniem. Nadzwyczajnych pociągów ż patnikami 
przybyło 9 z Warszawy, 3 z Łodzi, : 

W sobotę rano padal deszcz, poźniej jednak 
pogoda dopisywała. 
tą przed zewnętrznym ołtarzem odprawił ge- 
neral oc. Paulinów Fuzebjusz Rejman, w wiel- 
kim kościele o. Justyn Welański. 
św. wszystkie kompanie otoczyły: klasztor. 

Słowó Boże wypowiedzieli księża pr. Tymie- 
niecki i O. Izydor. 

Wieczorem wieża była uiluminowana. Tłumy 
pobożnych otoczyły klasztor. 
echa pieśni religijnych była słychać w całej Czę- 
stochowie. Pomimo tak lieżnego tłumu porządek 
panowal wszędzie wzorowy. 

Pątniecy, korzystając z drugiego dala świąt, 
nie rozjeżdźali się, lecz za to wczoraj po potu- 


(miu zaczęli uciekać. Kabacik dopędzał ich i za- 


Rano uroczystą Mszę świę- ` 


Podczas Mszy ` 
` się z nim na szaleńca. 


i ea jednak zręcznie rzucił orczyk, który ugodził 
, szałeńca w nogi. 
Do późnej nocy | 


: przedstawiał okropny, wstrząsający widok. Sie- 
'lmiu pensyonarzy, 


dniu na stacji kolejowej zebrały się ogromne tlu- , 


my, które tak przepelniały wagony, że po 60—70 
osób jechało w małych, a po 150 osób w wago- 
nach pulmanowskich. Zarząd kolei warszawsko- 
wiedeńskiej uruchomił pociągi dodatkowe, lecz 
pomimo to we wszystkiech pociągach był tłok 
nadzwyczajny. 
nocy uruchomiono pociągi nadzwyczajne 
z patnikami, 
Z powodu bezrobocia kelnerów nie podobna 


było dcstać ciepłego jadła i napojów ani w cu- i 


kierniach ani w restauracyach. Poestępek kelne- 
rów w tsk uroczyste święto zasługuje na surowe 
napiętnowanie, 


' zwisko nie jest wiadome, Raniony zostal w przed- 
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Szyldwach ma przestrzeloną połę szynela, ; 
z szeregowców nikt nie odniósł reny*. | 

Straszny czyn obłąkanego. W Górze Kalwa: ' 
ryi, gdzie obecnie mieści sią przytułek dla obłą- , 
kanych, w ubiegły czwartek, t.j. 6-go b. m., kie- 
dy w ogródku oddziału męskiego spacerowało i 
odpoczywało pod opieką dwóch dozorców około 
30 pensyonarzy, nagle z mieszkania felczera, p. 
Nowakowskiego, wybiegł z siekierą w ręku cho- | 
ry umysłowo Kabacik. Zanim się spostrzeżono . 
i zrozumiano grozę sytuacji, Kabacik, przeraźli- 
wie rzężąc, rzucił się na dwóch stojących najbli- 
żej chorych i uderzeniami topora w giowę powa- 
lit ich na ziemię. Pozostali chorzy w przeraże- 


— 


bijał uderzeniami siekiery. Nie wszyscy jednak 
chorzy szukali ratunku w ucjeczkach; jedni (idyo- , 
ci) nie zdawali sobie zupełnie sprawy z niebez- | 
pieczeństwa, drudzy zaś (paralitycy) pomimo usi- ' 
łowań nie mogli się ruszyć z miejsca. 
Gdyby nie przytomność dozorców, niewiado- , 
mo do jakich rozmiarów doszłaby ta straszna 
rzez. Na ziemi leżało już osiem ciał ludzkich, 
straszliwie poranionych ostrzem topora. Jeden l 
z dozorców wywalił wrota, prowadzące na dzie- | 
dziniee i tym sposobem ułatwił ucieczkę, drugi ' 
zaś chwycił leżący na dziedzińzu trczyk i rzucił 
Kabacik, ujrzawszy zbli- ! 
żającego się dozoreę, rzucił się ku niemu; dozor- 


Widocznie ból oprzytomnił Ka- 
bacika, gdyż rzucił topór i spokojnie pozwolił się 
obezwładnić nadbiegłej z pomocą służbie. Kaba- 
cika umieszczono w odosobnionej celi. Skwer 


straszliwie poranionych już 
nie żyło, ósmego zaś, ciężko rannego, zaniesiono 
niezwłocznie do lazaretu. Zabici zostali: 22-letni 
Leon Kalinowski, epileptyk; 37-letni Konstanty ' 
Zujewa, idyota; 9-letni Władysław Milewski, idyo- 
ta; 16-letni Stanisław Dziewana, idyota; 40-letni 
Mikołaj Aleksandrow, paralityk; 22-letni Witold 
Jankowski, paralityk; 40-letni mężczyzna, idyota- 
włóczęga, przywieziony z Warszawy, którego na- 


ao m ha | 


` ramię i łopatkę 30-letni mężczyzna, idgota, któ- ' 


| czego. 


Zamach na odwach. Do «Warsz. dniew.» pi- 


szą 4 Kielc, co następuje: 

„W d. 25-gm z. m. w Stopnicy, w gub. kiele- 
ckiej, aresztowanno 2 młodych ludzi, przy któ- 
rych znaleziono 2 rewolwery Browninga i wyo- 
strzony sztylet. « Osadzono ich w areszcie śled- 
czym. 

W nocy na d. 26-ty z. m tlum nieznanych 
sprawców, uzbrojonych w rewolwery, pragnąc 0- 
swobodzić ważnych więźniów: Jana Chmielewskie- 


sledczy, lecz był odparty przez wartujących sze- 
regowców 6 kampanii 5-g0 pułku strzelców i um- 
knął niewiadome dokąd. Nikt z napastników, nie 
został, zdaje się, zabity ani raniony, ponieważ 
niema żadnych śladów, a ścigać sprawców było 
uie sposób, skutkiem piekielnej ciemności i de- 
szczu. M 

Układając plan oswobodzenia Chmielewskie- 
go i Łojka, sprawcy, jak widać, przedsięwzięli 
wszelkie środki ostrożności i wybrali porę naj- 
odpowiędniejszą, O godz. 2-ej w nocy, szyldwach, 
wartujący przy areszcie, usłyszał nieopodal podej- 
rzany szmer i słabe gwizdki, a wpatrzywszy się 
w ciemności, zauważył 3 ludzi, ktorzy, na dany 
syguał, wbiegli z ul. Bóżnicznej do ogrodu Woj- 
taszkiewieza, Za nimi wkrótce pobiegło jeszcze 
trzech, z których jeden oddzielił się i zaczął o- 
strożnie skrądać się ku szyldwachowi. 

Na zapytanie szyldwacha: „Stój! Kto idzie? ', 
skradzjący się wraz z dwoma towarzyszami, któ- 
rzy do niego podbiegli, zaczęli strzelać do szyld- 
wacha, ten zaś że swej strony dal do nich 9 
strzałów chybionych, na które w odpowiedzi po- 
sypał się grad kul z trzech stron, a mianowicie 
z ulic: BóŹnicznej, Szewskiej i z samego ogrodu 
Wojtaszkiewicza. 


regu nazwisko nie jest znane. 
Zwłoki zmarłych złożono w kostnicy, Po- ` 
grzeb odbędzie się po przyjeździe sędziego śled- 


Na miejsce tragicznego wypadku w piątek 
przybyli naczelnik zakładów dobroczynnych m. ' 
Warszawy, wice-prokurator warszawskiego sądu i 
okręgowego, Anuezyn, oraz przedstawiciele admi- ! 
nistracyi miejscowej. 

Mimowolny zabójca, biedny obłąkany Kaba- 
cik, osadzony w odzielnej celi, przyszedł do rów- : 
nowagi umysłowej, zdaje sobie sprawę Z popeł- | 
nionego czynu i sam opowiada o całem zajściu, , 


, Zalewa się lzami, że stał się powodem śmierci 


+ = | nazywani a R M AAA W PRZOD MA 


Na pomoce szyldwachowi natychmiast z gma- , 


chu aresztu wypadła warta, oraz nadbiegły dwa 
patrole ze strążnikami które rozwinęły ogień ka- 
rabinowy do napadających, lecz ci. korzystając 
a ciemsej i deszczowej nocy, zanikli bez śladu. 


1 


go i Wacława Łojka, dokonał napadu na areszt eksis, 


istot, Na zapytanie, skąd wziął topór 
odpowiada, że Nowakowski polecił mu rąbać drwa, 
rzucił się zaś na chorych, gdyż ma się zdawało, | 
że oni chcą go zamordować. 


Pogrom w Siedicsch, 


Onegdaj rozpoczął się w Siedlcach pogron 
żydów, Żołnierze z 37-go pulku dragonów oraz 
libawskiego pułku piechoty strzelają. Kilka do- 
mów w plomieniach. Wszystkie magazyny i skle- 
py przy ulicy Warszawskiej i Pięknej rozbite. 
Wczoraj o godzinie 10-ej zrana sałwy*karabino- 
we ponowiły się. Ogień karabinowy bardzo gę- 
sty. Strzełają wzdłuź ulic i do domostw. Mia- 
sto otoczono kordonem wojskowym, który nikogo 
nie wpuszcza. Na ulicach pusto. Panika niesły- 
chana. Tak donosi „Kuryer Nowy”. 


mr eem 


<Agencya Petersburska Telegraficzna donio- 
słą eo następuje; ; 

Siedlce, 9 września Wezoraj około godziny 
9 wieczorem rewolncyoniści ma różnych ulicach 
zaczęli ostrzeliwać ochronę wojskową. 

Wszystkie domy, z których strzelano, ostrze- 
liwane były przez wojska. 

EJ 


wrzesnia 1906 r. 


| częły 


, kow, 


(Telefonem z Warszawy). 

Do godziny 2 po poł. pisma nie odebrały 
wiadomości z Siedlec. Do miasta niepodobna do- 
stać się. Korespondencji pism (w tej liczbie i ko- 
respondent, obsługujący wspólnie jedno z. pism 
warszawskich i «<Rozwój>) nie dają znaku, ży= 
cia. 

Pogłoski e olbrzymiej liczbie zabitych i ran- 
nych potwierdzają się. Wałka w Siedloach trwa 
bezustanku Straszny popłoch w okolicznych miż- 


steozkach, na całej linii terespolskiej. 
* 


Z Warszawy telefonują nam o godzinie 37/, 
po południu, że nadeszły następujące pozytywne 
szczególy o pogromie w Siedleacli: 

Do pierwszych zamieszek doszło % powoda 
że miano strzelać do patroli  Rozpo- 
się walki uliczne. Najniębezpieczniejszy 
wybuch walk byl ze strony rezerwistów, którzy 
rozpoczęli pogrem żydów. Wiele sklepów Zra- 


tego, 


! bowano. 


Miasto otoszono kordonem wojskewym. (0 
się tam dzieje, niewiadomo. 

Fodcbao zabitych 50-ia. 
liczbę ofiar na 200. 

Komunikacja telegraficzna z Siedlcami przer- 
wana, dworzec otoczony kordonem wojska. 


Inne źródła podają 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


feterburg, 7 września. Na roboty publiczze 
w lasach w r. 1907, otpanizowane w celu przyj- 
ścią z pomocą ludności dotkniętej nieurodzajem, 
na mocy rozporządzenia departamentu leśnego 
wyasyguowano 505,928 rb. 

Peterskurg, 7 września, Gubernatorem kijow- 
skim mianowany inżynier wojskowy Wieretenni- 
który jednocześnie posunięty zostal na ge- 
nerał-niajora, 

Petersburg, 7 wrześnią, 


Przy rewizyi z po- 
lecenia kontrolera państwa, 


sprawozdań izby 0- 


| brachankowej wileńskiej, ujawniono brak kontroli 


przy proewadzenin robót w byłym kowieńskim, 
a następnie w wileńskim okręgu komnunikacyi. Na 
skutek listu kontrolera państwa do ministra ko- 
munikacyi, dla wyjaśnienia tej sprawy, przy mi- 
nisteryum komunikacyi utworzono specyałną ko- 
misye, która jutro przystępuje do swych ng- 
ści. Przewodniczącym komisyi jóst vlora żę - 


! nier przy ministrze komunikacji Gorczaków, z ra- 


mienia kontroli państwowej w komisy} nczestni- 


| czy Bekiemiszew; prócz tego powołano do niej 7 


członków. Diedztwo przeprowedzonem zostanie 
z powodu dawniejszych operaeyi, ponieważ według 
zdania kontroli państwowej, obecna. gospodarka 
wileńskiego okręgu komunikacji nie pozostawia 
nie do życzenia. 

Pełorsbutg, 7 września. Ogólny zjazd przed- 
stawieieli wszystkich kolei Żelaznych rosyjskich 
na dzisiejszem posiedzeniu postanowił obniżyć na 
czas letnich miesięcy taryfę na przewóz wszelkich 
nawozów sztucznych do ¥/ zo kop. od pada i wior- 
sty; taryfa zniżona stosows'4 będzie też do zuzli 
Thomasa. 

Petersburg, T września. Proces w sprawie 
zamordowania Mina odbędzie się w wielkiej ta- 
jęmnicy. Oprócz sędziów nikomu nie będzie wia- 
domy ani dzień, ani miejsce, gdzie sprawa będzie 
sądzona. Proces ten rozpoznawany będzie przez 
sąd wojenny petersburski. 

Petersburg, 7 wrzesnia. W najbliższej przy- 
szłości sąd wojenny petersburski rozpoznawać bę 
dzie sprawę ochotnika pulku Finiandzkiego strzel- 
nów Smirnowa i szeregowca Libsona, obwinionych 
0 propagandę w wojsku. 

Petersbutg, 7 wiześnia. Przybyły wczoraj- 
szym pociągiem wieczornym z Dorpatu do Peters< 
burga sędzią pokoju Schmidt zameldował o okra- 
dzeniu go w drodze na 18,000 rb. Kieszeń, w któ- 
rej znajdowały się pieniądze, zostala odcięta. 

Kazan, 7 września. Studenci instytutu wete- 
rynaryjnego postanowili przystąpić do zajęć, któ- 
re zaczną się w dniu 10 b. m, 

Borowsk, 7-go września. Podpa!enia trwają 
w dalszym ciągu W nocy aresztowano podpala- 
czów na miejscu przestępstwa. Było to trzecie 


z ich strony podpalenie w ciągu dwóch dni osta- 
tnich, A 


a= 


Pc, T września. W fabryce Motowilicha 
banda uzbrojonych ludzi wtargnęła do mieszkania 
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oficyalisty fabrycznego Kolmańskiego, w celu ra- i 


bunku. Żona Kolmańskiego została niebezpiecznie 
raniona. Rabusie zbiegli ze skradzionemi rze 
ezami, 

kiższy Nowogród, 7 września, Po nabożeń- 
stwie. spuszczono flaei jarmarczne. Jarmark urzę- 
downie został zamknięty, jakkolwiek handel w nież 
pach pawilonach trwać będzio do dnia 21-go 
. M. 

Kostroma, 7 września. W pow. konstromskim 
wzmaga się agitacya partyi socyalistycznych. 
Vrządzune są wiece konspiracyjne. 

sewestopol, 7 września. O północy zabito 
w wagonie tramwajowym naczelnika oddziału żan- 
darmeryi kolejowej podpułkownika Rogosta. 

Sewastopol, 7 wrzesnia. Zamieszczona w kil- 
ku dziennikach petereburskich wiadomość o bli- 
skiem ustąpienin admirala Skrydłowa, jest bez- 
Podstawną. 

Charbin, 7 września. W więzienin miejscowem 
wykryto podkop długości 20 arszynów. Więzień, 
który chcial uciec przez ten podkop, został ujęty 
przez warlę. 

Astrachan, T września. W Słobodzie Mikola- 
jewskiej, w pow. carewskiw, w nocy dnia 6-g0 z. 
m. władze administracyjne aresztowaly wójta gmi- 
ny bielajewa, Wczoraj zbuntowany tlum włościan, 
żądając wypuszczenia uwięzionego, pozbawił wol- 
ności naczelnika ziemskiego; zniszczył kancelaryę 
komisarza i zrabował sklep z bronią. Straż po- 
licyjna została rozproszona. Komisarz zdołał się 
ocalić, Wieś pozbawiona jest obrony policyjnej. 
Zarządzający gubernia zwrócił się do gubernatora 
saratowskiego z prośbą o przysianie wojska, gdyż 
wysłana ż Astrachania secina kozaków może przy- 
być do Słobody Mikołajewskiej nieweześniej, jak 
w niedzielę. 


Kalkuta, 7 września. 


kozpowszechnianą jest 


tutaj odezwa tajnego stowarzyszenia «Złota Ben- ' 


galia», nawołująca indusów j mahometan do po- 
łączenia się w celu wypędzenia anglików. Pomię- 
dzy wodzami niema jedności, Panuje ta jednak 
przypuszczenie, że jeżeli ruch nie zostanie nie- 
zwłocznie stłumiony, to nastąpią zawikłania. 


sh 


Petersburg, 8 września. Z polecenia rady mi- 
nistrów kancełarya państwa zbiera dane o wszyst- 
kieli ograniczeniach prawnych w zakresie niro- 
dowości, stanu lub wyznaaja. Owe dans stanowić 
będą materyal do opracowania projektu prawa o 
nietykalności osobistej i równouprawnienin oby- 
watelskiem, 


, KW. 


Petersburg, 8 września. Projekt prawa 0 znie- ' 


sieniu kary Śmierci rozważa komisya pod prze- 
wodnicówem Saburowa, która chwilowo zuwiesiła 
swe prace. W początku przyszłej sesyi projekt 
będzie przedstawiony pełnemu zebraniu Rady pań- 
stwa, 

Petersburg, 8 września. O godz. 2 ho polu- 
stwo generala Mina. Sprawę rozpoznawał sąd wo- 
jenno-okręgowy w składzie czterech sędziów, pod 


całe zajście pod rozwagę 
norowegzo!* 

<Nowoje Wrelmia» przedrnkowaiy powyższy 
list, dodając od siebie, że całą sprawę nałeży u- 
ważać za ukończoną. 

retersburg, 8 września. Sposób przekazania 
gruntów apanażowych bankowi włościańskiemu, 
który następnie sprzeda te ziemie włościanom, 
będzie w najbliższym czasie opracowany przez mi- 
nisteryum Dworna, w porozumieniu z ministrami 
spraw wewaętrznych i skarbu, poczem będzie 
przedstawiony do uznania Najwyższego. Informa- 
eye dzienników są na razie przedwczesne. 

Petersburg, 8 września. Wydział ubezpie- 
czeniowy głównego zarządu do spraw miejsco- 
wych opracował projekt prawa, według którego 
instylncye ubezpieczeniowe ziemskie i gubernialne 
zrzekają się, odpowiedzialności za nadzwzezajne 
straty ogniowe, będące następstwem rozruchów i 
klęsk żywiołowyeli. 

Petersburg, 8 wrzesnia. Otrzymał dymisyę 
z awalsowaniem na generała piechoty b. szef 
sztabu generała Kuropatkina, general-lejtnant Sa- 
charow. 

tetersberg, 8 września. Naczelnik policyi 
na Ksukazie generał-lejinant Szyrynkin, otrzymał 
dymisyę. i 

1etersburg, 8 września. W pow. zrańskim 
odwojano w r. b. ćwiczenia członków pospolitego 
ruszenia wobec nędzy, w jakiej się znajdują miie- 
szkańcy. powiatu. 

Kijów, 8 września. Z rozporządzenia gene- 
ral-gubernatora, gazetę <Kijewskije Otkliki» ska- 
zano po raz trzeci na karę pieniężną, tym razem 
wynoszącą 3,000 rubli, za wydrukowanie szere- 
gu artykniów i felietonów w ostatnich numerach 
gazety. 

Miława, S września. Rozstrzelani zostali: za- 
bójea pastora Zimm.rmana i jego żony — Krum- 
ming, oraz zabójcy pemocnika starosty gminy, Ka- 
tekina, bracia Szmarberzowie. 

Charbin, 8 września. Na kolei Chankou-Pe- 
kin rozpoczął się ruch prawidlowy między sta- 
cyami kresowemi. 

Pawłograd, 8 września. Na w;borach ziem- 
skich w pow. nowomoskiewskim zwyciężyli wszys- 
cy kandydaci związku 30 października. 

Władywostok, 8 września. Z tutejszego od- 
działu Banku Państwa podniesiono za pomocą 
podejścia 107 tys. rubli. adresowane do 36 pnl- 
Po pieniądze przyjechał małym wózkiem o- 
ficer z dwoma Żolnierzami, uzbrojonymi w kara- 
biny. Później okazalo się, że byli to ludzie prze- 
brani,  Wdrożono ślLdztwo. 

Łatrachań, 5 września. Do miejscowości Niko- 


polubownego sadu lho- 


lajewskaja Sloboda przybyła rota piechoty. Wrze- | 
nie trwa w dalszym ciągu, chociaż pozornie pa- ' 


nnje spokój. 
Smołensk, 8 września. Policimajster zabronił 
właścicielowi piwiarni wpuszczać uczaiów szkół 


"średnich, gdyż w lokalach tych odbywa się ħa- 
, zardowna gra bilardowa. 
dniu został ogłoszony wyrok w sprawie o zabój- | 


przewodnictwem barona Qsten-Sackena. Posiedze- 


nie odbywało się w trubeckim bastyonie twierdzy 
petropawłowskiej i trwało krótko. W charakte- 
rze świadków wezwano trzech oficerów ułanów i 
jędnego żandarma, 

Kanapliannikowówna zostala skazana na śmierć 
przez powieszenie. Skazana zachowywała się zu- 
peinie spokojnie; gdy jej odczytano wyrok, uśmie- 
chnęla się. 


Wyrok będzie przesłaay do zatwierdzenia 


głównego dowódcy gwardyi petersburskiego okrę- | 


gu wojennego. 


Petersburg, 8 września. Petersburski komitet - 


miejski stronnictwa konstytucyjno-demokratyczne- 
go złożył swoje obowiązki. Na d. 16 b. m. wy- 
znaczono zebranie delegatów grupy petersburskiej 
celem wybrania nowego skladu komitetu i opra- 
cowania dla komitetu wskazówek, z powodu zbli- 
żającego się zjazdu z taiego państwa. 
Petersturg, 8 września. «Russkij Inwalid: i 
i imie gazety przedrukowują list b. posła do Dumy, 
Jacobsolna, do redakcyj gazety <Wojcnnyj Golos». 
W liście tym powiedziano między iunetn!: 
„Poczytnję za konieczno zaznaczyc z naci- 
skiem, że stanowczo cofnąteu zarzneane mi gto- 
wa. Mniemam, że po tèm oświadczeniu usunięte 
zostały wszelkie podstawy do różnych komenta- 
rzy. Jednocześnie poczytuję za swój obowiązek 
stwierdzić, iż jestem każdej chwili gotów oddać 


Płock, 8 września. W dobrach Zągaty pożar 
zniszczył domy mieszkalne, .obory i sterty zboża. 
Straty wynoszą około 30,000 rubli. 

białogiód, 5 wrzesnia. Następca tronu ksią- 
że Jerzy wyjechał da Szabacu na uroczysty ob- 
chód zwycięstwa serbów uad turkami pod Misza- 
rem. Przedstawicielom rządu podczas obchodu 
uroczystego będzie minister sprawiedliwości We- 
WA 

Kosstartynopol 8 września. 
kły selsmiik, po którem sułtan przyjął na poslu- 
chaniu posiów fraueuskiego i angielskiego, wyjeż- 
dźajacych na urlop. 

Konstantynopo!, 8 września. 
partamentu prasy, drugi Unmacz sułtana, Niszan- 
elffemii. 

Łosdyn. $ września. Do „Daily Telegrapka* 
donoszą z Tokio, że ministeryum marynarki ja- 
pońskiej czyni starania, aby w budżecie na rok 
przyszły pomieszezono pozycję na pokrycie wy- 
datków, związsnych z wizytą eszadty japońskiej 
na wodach angieisliich. Eskadra popłynie do An- 
glii okolu. Przylądka Dobrej Nadziei i wracać bę: 
dzie vkoło wybrzeży Ameryki. W liczbie okrę- 
tów eskadry znajdować się będzie pierwszy krą- 
żownik opancerzony, zbudowany w japońskich 
warsztatach okrętewycit. 

Białogród, © wizesnia, Wobec zbliżającego 
się okresu wywozu zboża i piepowności, czy <Av- 
stro-Węgry zgodzą sę na zawarcie zadawalaja- 
cej umowy handlowej nawet w tym wypadku, gdy- 

by Serbia poczyniła ustępstwa na wszystkich pun- 


ześnia 1806 r. 


Odbył się awy- 


Zmarł szef de- . 


kiach spornych, gazeta «Polityka» żąda, Rby rząd 
rojem wyświetlenia istotuego stanu rzeczy, podal 
do wiadomości publicznej sprawozdanie komisyi, 
kióra była utworzoną celem znalezienia nowych 
dróg wywozu (owarów z Serbii. 

Petersburg, 9 września. Z 60 milionów rabli 
wyasygnowajych na potrzeby żywnościowe, dla 
ludności dotkniętej nienrodzajem, tkomisya przy 
ministeryuin seraw wewnętrznych, wyznaczyła na 
zasiew ozinin | zakupy zboża 26 milonów. 

Pelersbatg, 9 września. Do dnia 1-go b. m. 
wpłynęło dochodu z rządowej sprzedaży trunków 
267 i pół milionów rubli, wobec wyliczonych w 
budżecie i 316 milionów, które wpłynęły za ten 
sam czas w 1900 r. j 

Kronsztadt, 9 września. Komendant ogłasza, 
że wobec ogłoszenia miasta i twierdzy w stanie 
obiężenia, zamiejseowi, przyjeżdżający do Kron- 
sztadu, obowiązani mieć oprócz paszportu, zaświad- 
czenie tożsamości osoby z miejsca pochodzenia, 
bez czego pobyt w mięście nie będzie im dozwo- 
leny. . 

Eeroz 9 września. Na strychu glównej sy- 
nagogi wybuchła bomba. Ze znajdujących się na 
strychu izraelitów jeden zabity, drugi raniony. 
Rewizyą wykryła jeszcze dwie bomby, dużo. na- 
bojów rewolwerowych i rozmaite przedmioty do 
fabrykaeyi bomb. 

Jaita, 9-go września, W jaskini, w pobliżu 
Oriandy, skonfiskowano drukarnię anarchistów- 
komunistów. Znaleziono mnóstwo prokłamacyi, 
czcionek i 8. browningów. 

Kilku ludzi aresztowano. 

Ryga, 9 września. W wataramskiej gminie, 
powiatu ryskiego, wieczorem czterech uzbrcjo- 
nych ludzi napadło na gminną szkołę, zabili wy- 
strzałami nauczyciela, Klagisa, jego żonę, zabrali 
wszystkie kosztowności i ukryli się, Tego sà- 
mego dnia taż sama szajka napadła na majątek 
Gabern, tejże gminy, ograbiła i zabiła właściciela 
majątku. 

Rostów zad Donem, 9 września, 
cy wystrzałem z rewolweru zabito 
Sprawcy zbiegli. g 

Taszkent, 9 wrzesnia. Żołnierze, stojący na 
odwachu w micjskiem więzieniu, wykryli obszerny 
podkop, wykonany przez politycznych przestęp= 
ców, na czole których byli żołnierze-sagerzy roty 
minerów, 

Płock, 9 wrzesnia. Wczoraj ogród Floriań- 
ski otoczyła kawalerya i zarządziła ścisłą rewi- 
zyę kilku tysięcy spacerujących. Od przeszło stu 
osób odebrano proxlamacye, aresztowano 80. 

DZIENNIK. 

Petersburg 10 września. Wyrok sadu wojen- 
nego w sprawie Kanaplannikowównej, zabójczyni 
Mina został zatwierdzony i będzie wykonany 
w nocy na 11 września. 

Władywostok, 10 września. Płonie przy- 
stań floty ochotniczej. Spaliły się biura ze 
wszysikiemi dokumentami, główne pakhauzy ze 
wszystkiemi towarami. Straty wynoszą przeszło 
milion. Obecnie pożar gaśnie: 

Perm, 10 wrzesnia. Hrabia Strogonow 2g0- 
dził się na sprzedąż bankowi włościańskiema ma- 
jątku Ijinskoje, obejmującego przesużeni prze- 
szło milion dziesięcin. Warnnki kupna majątku i 
wypłata calej należności, o ile rzad zeźwoli na 
sprzedaż majoratu. 

Jakuck, 10 września. Zaczęto tansporlować. 
włóczęgów, skazanych tu na osiedlenie na miej- 
sce Sachalinu. ] 

Irkecit, 10 września, Przybył lu minister ko- 
munikacyj, jedzie do Władywostoku. 

Budapeszt, 10 września. Ministrowie Beck i 
Wekerle caly dzień konferowsli w sprawie poro- 
zumienia obu połów monarchii, cały bowiem sze- 
reg spraw ekonomicznych wymaga wyjaśnień, 
Uchwalono urządzić kilka posiedzeń przedwstę- 
pnej komisyi specyalnej, której członkowie będą 
konferowali na zmianę w Wiedniu i Bodapeszcie, 

Hrądec, 10 września. Zjazd dziennikarzy sło- 
wiańskich uchwałił założyć wszechsłowiański zwią- 
zek dziennikarzy, 

Szanghaj, 10 września. Ze Źródeł cluiskich 
donoszą, że wewnątrz kraju, zwłaszcza w dolinie 
Jang-tse-kiangn, trwają rozruchy, przeważnie z po- 
wodu głodu. Z tego powodu chińskie miaistergum 


Dziś w no- 
strażnika. 


spraw zagranicznych radzi, uby obecnie mie były 


czynione wycieczki wewnątrz kraju, 


M 204 


Wiadomości zamiejseowe. 


Zajśtie x SoXołami w Fiume. W powrocie 
ze zlotu w Zagrzebiu, część Sokołów czeskich i 
cehórwackich, w liezbie około 900 osób, przybyła 
do Fiume. Dowiedziawszy się o zamiarze przy- 
bycia Sokolów, sympatyzująca z Węgrami ludność 
miasta przybyła gromadnie na dworzec kolejowy, 
ażeby przeszkodzie wszelkim demonstracyom sło- 
wiańskim. 

W obawie przed możliwością zajść niemiłych 
skonsygnowano na dworcu ztaczny żastęp policji, 
naczelnik zaś wydał zakaz urządzenia pochodu 
w szeregach z rozwinięciem chorągwi i z muzyką 
na czełe. 

Sokoli nie usłuchali zakazu, potworzyli pra- 
widłowe szyki i ruszyli ż muzyką do miasta. 
Fiumeńczycy starali się zagrodzie im drogę, Za- 
częłi gwizdać, wołać „Precz i t p. 

I to jeszcze nie wpłynęło na Sokołów. Wte- 
dy zaczęto rzucać kamieniami na pochód. Ze 
strony maszerujących Sokołów odpowiedziano kil- 
ku mieszkodliwemi strzałami rewolwerówemi. 

"* Przy śpiewie narodowych pieśni chorwackich, 
Sokoli torowali sobie drogę z różnych stron za- 
czepiani. Gdy podnieceni zaśpiewali Sokoli pieśń: 
„Stryczek na Madziarów”, rozwinęła się bójka 
uliczna w takieh rozmiarach, że kilkanaścić osób 
ranionych zostało na placu boju. Policya, pomi- 
mo prób uśmierzenia, nie zdołała rozbroić wal- 
czących i dopiero po sprowadzeniu wszystkich 
honwedów i całej kompanii piechoty odrzucono 
pochód w boczne ulice i rozproszono Sokołów, 
którzy też schronili się na dwa oczekujące statki 
„Sałome* i Daniel Krnoe”. 

Kilku głównych przywódców zaaresztowano. 


Takela wygranych. 
W Ż-ym dniu ciągnienia 2 klasy 187-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabeła nienrzędowa). 
Dnia f-go września 1906 roku. 
Rubli 18090 X 5192. Rub. 1006 K 17865. Rub- 


EGO NM: 22315, Rub. 406 M 9763. Rub. (50 HM: 
4603 6917 6307 15738 14986 16058 16059 16068 18236 
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KRAWIEC MĘSKI | 


W. Wieczorkiewicz 
1440 


f 


likołajeńska Nb. EM |] a okono 


3) Złota Orfa 


| 4) Karpie, 
Roboty wykończa starannie i akurat- | | 
nie podług najsowszych fasonów. 


ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 
L. Rajskiej 
— Dzielna 11 — 
Wylłacd w języku polskim. 
Prócz yt kakek ko przedmiotów bu- 


chaiterya i korespondencja. 1189-d-9 
Zapis uczenie od 9-ej r, do2 po pol 
METOD a a WEN PAŻBEWY Am MA 


Komitet oryzsnizacyjny Stowa- 
rzyszenia Komiwojeżorów lizkiego 0- 
kręgu Handlowo-Przemysłowego niniej- 
stym ma honor zawiadomić pp. komiwo- 
jnzerów, że dnia (132) 26 sierpnia r b. 
Rrząd Gubernialny Piotrkowski posteno- 
wił wnieść stowarzyszenie komiwojażerów 
do rejestru dłowarzyszeń i związków w 
guberni piotrkowskiej-— Czas rozpoczęcia 
funkegi stowarzyszenia będzie ogłoszony. 
Zapis członków odbywa się u p. Jskóba 
Dauowicza, Pasaż Szuita 20, od 2—4 pp. 

Prezes Komitetu 
1208 


ADRES: 


= aw A a M 


na żądanie 
szkole m 


EE |». 


1156-6-5 


yny rozpiadawe 


Ryby zarykeowe, 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
strągi strumieniowe, 


sprzedaje Dominium „Porszewice”. 


SYSTEM FRANGUSKI, 


uznany przez pierwszych specyulistów za 
, rzeczywiście najlepszy, Szkoła wydaje | 


azyn. Dla wyjątkowo biednych | 
panien są lekeye od 8—9 wiecz, zą poło- | 
wę ceny. Tamże można dostać wypróbo- ; 
į wane fasony z bibułki. Programu można ' 
| się, dowiedzieć na miejscu. __12316—5 
Nintejszem mam zaszczyt oznajmić 
Szenownój Publiczności, że mój skłąd 


nr. 62 na tlicę Mikotsjewską Ha 31 
mioszk, 2. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dńia 10 września 1906 r. 
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| 89 71 8% 755 86 99 856 95 984 MIOS5 124 46 277 93 819 
| 44 460 69 73 811 64 772 972 28218 44 804 18 32 57 68 
97 455 569 617 708 10 20 71 $T 898 936 97 ©3059 t00 18 
73 219 26 46 ©6 91 807 13 68 462 94. 


—————1 


do 5-ej, 
Lekcye 4 września. 


p EDRLZNEOZZ ZEN CEER 
m ES x, 
7 Z A XS: 


aeit Drobne ogloszenia. 
Biuro nauczycielskie Ro- 
A JA JA ) ściszowskiej, Plotrkowska 
90, poleca nauczycielki z wyższom wy- 
kształceniem, freblówki że slójdem, bony 
soś strumłeniowy; różnych narodowości. 1965—6.-6 
pstrąg; 
(Idus hełanotuS); 


nów i pianin, mieszka obecnie Piotr- 
odmiany szybko rosnące 


kowska 163. 1973 —8pc—5 


Obiady po 80 kop. z 3ch dań z czar- 


' 
} 
i 
} 


saskSGwa reblówka z niemieckim, polskim i ro- 


gokolwiek ice. 
„ROZW 


w Administracył oju* pod. A. B, 


ach „_ |, | syjskim, ma godziny wolne. Tamże 

Szkola kroju | SZYCIA | oO konwersacya. Sip Re 33 
DRABIKOWSKIEGO r ja 3 3 
Piotrkowska 162, | Handlowiec buchaltar repai =. 


Kor rekomtendacyjny, Piotrkowska Q2, 
ma do umieszczenia kilka kneharak 
z_dlugoletniemi świadectwami. 2060-3-2 
Mes do sprzedania, m Andrzeja 40 
2054—4—3 

N enezyolelka z patentem gicinazgałus m 
(prawosławna—z polskim) poszukuje 
jekcył na pensyl, p baca do wszyst 
kich zakładów naukowych. Konstanty- 


świadectwa cochowe. Przy | 


owzebna starsza panna do krawiec- 
czyżny i staniczarka. Południowa 5 
m. 19 Z frontu. 2067—1 
otrzebne dwa pokoje przy rodzinia 
Inteligeniuej chrześcinńskiej, dla ko- 


Z uszanowaniem 


A. Borg. 


skórna i we-) G. Lohrer 


Polskie Progimnazyum 
w Łodzi przy ul. Zawadzkiej Kż 24, 


„Zapisy nowowsiępujących uczenie codziennie od godziny Hl-ej 


Z. 


AJ SER Snchowski korektor fortepia- | 


1890—6—5 | 


Mż my aadrzhianie pończoch, 
Gieska 59 m. 56, 2 pietre. 


Jakób Dsnowioz. 
„A 


1141-d 


EIER DNA 


STANCY 


dła uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej vsoby. Móikołajewska vr. 85 
mieszk. 11. 1199—6— 3 

<a 


= zn "i w DĄ w zi 


diot, w okolicy Piotrkowskiej pomiędzy 
; Nawrot a Zawadzku. Oferty 
| admin „Rożwoju* dla S Z. 2085-21 
DTZSZWosia panienka posżukuja zaraz 
j pokoju przy rodzinie, z obigdami, 
Oferty z eena uprtszn sią SKIKdGŻ w Ad- 
ministrzcyj „Rozwoja* pod lit, O. BI. 
2053—2 —2 
otrzebna zaraz zdolna chemtezęrku, 
Ul. Cegielniana 69 2056 —2—1 
pokój kayaletsai do wynejęcia, 
topiau Cobry do sarzednnin araz 
Ulica Cęgłeluiunx nr. 66 m 16 204932 


biegużyński, 
Adwokat przysięgły z Pisirkawa, 
stale przyjożdźa do Łodzi na każdą soho- 


| tę l miedzielę. Adres w Łodzi: Średnia 
ni, i, mieszkania tr. 7, front, 1122-6-5 


m wana zna. 


złożone z 4 pokol, przedpokoju, kuchni ; 
i łazienki, suche, słoneczne, front, I-sza 


piętro — do wynnięcia od lgo paździer- 
nika. ul MILSZA 45. 1291—3—2 


ZSTAZ W | 


For- f 
| codzlənnie świeże, — Mikotajewska 
| NR GB m. 2. ; 


| Ambulateryum bezpłatne Gkrz. Tew. dobr. 


(Gzioina 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 


wtorki, piąt. I soboty 12— 1 
wtor 10—11 
) F. Skustewicz poniedział. 1 czyatt. 
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D: F. Skusiewicz 


13062 


Przełożona 
Libiszo wska. 


[m | 


uszukują miejsca kasyerki lub bufato- 
„wej. GA w Administracyi „Rozwo- , 
a* pod lit, K. Z. 2052 —3—3 
osznkuję uczenicy 2 kłasy do dziew- 
czynki 12-letniej, Dzielna 34, kawłar-" 
> RKA aaa || 1 
potrzebny woźnica, Piotrkowską 1481. 
204f—3—3 

owzeba na I-szy namor hypoteki rub. : 
800. Oferty w Administracyi „Roz- 
woju“ pod lit. M. Ç, 2080—4— 4, 


i 


Breno Bohlig — Łódź. Åna kawą Mikolajawska ur. 85 pra- zkoła Thomasa, ul. Spacerowa nr. 34, 

Cenniki franco. 1008-62-48 | wa oślcyna II piętro mieszk. ii. WiAdo- Lekeye rozpoczęte Nowy kurė lekcyj 

~ | mość od 12 do 2 I od 6 do S-ei. 2047.62 | Popożudniowych dla dorosłych — 5-go 

Dawno egzysttjąca Pierwczorzędna | września. 2020-10-4 


ZR a aaa E OO ZPO CE 
dniu 8 b. m. przejeżdżając ulicą. 
W Skwerową znalaziono Yalea, wia. 
, cicio) po ulowodnienieniu może takową 
| odsbrać, ulica Składowa nr. 14, u W. 
| Hamny. 2069—1 
| Zeeon paszport na imię Heleny Piwo- 
warskiej, wydany z gminy Ujazd, po- 
wiatu brzezińskiego, gubernii piofrkow= 
skiej. 2057— 3—1 
; Zs8inał paszpozt na imię Pauliny Ru- 
f szewskiej, wydany z gminy Nowo- 
| Solny. 2062- 3—1 
pekin S E zaj I 
gioa krawcowa poszukuje SzYCIA W 
domach prywatnych. Ztelons nr. 10 
m- 18. 2054—4—1 
FEREN paszport na imię Franciszka 
Płuciennika, wydany z gminy Wróblew, 


wn 


| 
| 
| 
| 
| 
i 


5 zh nowska nr. 17 m. 11. 2045—2-2 2058—3 
Masta KU awskie ą [Potrzeba zdolna panna do szycia. Pro- R? 
menada nr. 37 miesz, 6. 2063—1 ROPA TY gy: 
przeuiesiony został z ulicy Widzewskisj Po zdolna podręczna. ONAT Szkała prywatną 2-klasow 
1 a 2166—2— 


M. Koeliz 


Staro-Zarzewska 65. K 
Zapis codziennie. 126533 B 


Mleko wyborowe 


| 2 dóbr Paprotnia i Walewice. 
, Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
a także kurepatay i kaczki dzikie, 


1290—3—83 


s ROZWOJ. — Poniedziałek, data 10 września 1906 <. 38 804 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczna Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
czerwen 1906 r. za frachiami: Pelersbu rę s. p. W. 1959909 tabaezne iwy- 
roby, lv. Szapszałk Ryga tow. 115651 konserwy z ryb, W. Sol; Moskwa 
m. M. K. W. 118445 półwełniany towar, Isajew dla Zygelburga; Ponie- 
wierz 6190 rękodzielnicze wyroby, Kissin; Białystok s. p. w. 90219, 
20144 i 89657 wełniane towary, Ð. M. Solnicki; Petersburg 93765, wyro- 
by taLaczne, A. Bogdanow; Grsza 359 rękodzietnicze wyroby Anodow; 
Warszawa m. 134423 biel Gynowa, Zaleman; Warszawa m. 133746 sukno, 
SRA Warszawa m. 133664 bombonierki, Apelkowski; -Warszawa m. 

32060 podstawy, Lebensołd; Warszawa m. "132698 skórzane dei Ja- 
KOREK i Sztybe!; Warszawa m. 132672 skórzane towary, Tapman dla 
Elichnowi ieza; Warszawa m. 130220 podstawy, Lebensold, Warszawa m. 
130225 papierowe wyroby, Rudowski; Borowiczi 32351 sukno. A. 8. Ż6- 
rawiewa; Homel 75237 próby rękodzielniczych wyrobów, Jakiersbkerg; 
Jegorjei sk 10732 wełniane wyroby, Sobakin dja Kanela i Kaufmana; 
Orzeł! iow. 15002 obcinki snkienne, Brojewski; Białystok 91068 wyroby 
tabaczne, J. Janowski; Bialystok 91304 welniane towary, D. M. Solnicki; 
B'alystok 91751 cykorya, S. Pat; Petersburg tow. 196517 próżne pudelka, 
Chajmewicz, Warszawa s. p. w. 168988 rzeczy doinowe, Lewin dła W. 
Soumachowicza: Wilno tow. 223289 obrazy, J. Zawadźki; Jarcewo 301 
pizędza bawełniana, T-wo Jarcewskiej S- -ki; Dorogoburz 216 wełniane 
towary; Maslenikow: Moskwa tow, M. Br. 37121, 37120 i 37094 przędza 
bawełniana, M. A. Zukow; Łochów 6068 próżne butelki, Kurłin Epsztejn; 
Petersburg tow. s. p, w. 105549 próżne blaszane pudelka, Chajmowicz; 
K'neszma m. 20101 tektura, Butuan; Granica Nadw. 7957 i 7909 laski, 
A. Hamburg; Międzyrzecze 4153 wełniane towary, Edelman; Kijów m. P. 
Z. 12367 towary sukienne, MKijoskie Handlowe 'T-wo, Kijów 129870 ty- 
tmi, Salomon Kogen; Fińsk 27531 AA reko: lielniczych wyrobów, Ka- 
pian; Achtyrka m. 4322 wełniane towa W. A. Domarew; Rostów nad 
Donem 68521 wełniane towary, M. Jugin: Erywań 2152 i 1987 bawełna, 
Rosyjskie T-wo; Moskwa m. R. Ur. 174714 rękodzielnicze wyroby, Per- 
miukowoj; Kuszęzewka 4054, wzory rękodzielniczych wyrobów, Skebelski; 
Charków 38474 sznwaks, P. A. Letkin; Jawkino 708 bawełniane wyroby, 
Zalbert, Warszawa W. 117001 czekolada, Riese i Piotrowski, Warszawa 
116926 sznwaks, Gliński; Warszawa 116845 bakalie, A. Kierski; Warsza- 
wa 116132 słoma ryżowa, Mikelberg; Warszawa 116296 szczecina, Mala- 
ga; Warszawą 116231 skórzane towary, L. Grzywacz; Warszawa 113875 


iabaczne wyroby, K. Tomaszewski; Warszawa 110756 prasy żelazne, Wi- | 


nawer; Warszawa 114763 naczynia fajansowe, Kuzniecow; , Warszawa 


114666 rękodzielnicze wyroby, D. Lewinson; Warszawa 11 5217 rękodzie|- | 
nicze wyroby, Zylberwasor; Warszawa 11 3297 wyroby z drzewa, Szpet- | 
kowski, Warszawa 115166 krury mosiężne, K. Szule i S-ka; Warszawa 


114153 izy towary, O. Gioldwocht; Częstochowa 77282 sok jago- 
godowy, S Szarł; Czestochowa 75645 próżne skrzynki, Zelwer; Pruszków 
8653, 8654 i 8785 uliramar yna, Sommer i Nawer; Grodzisk 11794 szmer- 


giel, d; Hacberle; Ząbkowice 3539 i 3511 soda, „Elektryczność“; War- ; 


szawa posp. 31420 druciane wyroby, Pustelnik dla Grenlicha; Warszawa 
posp. 31254 chmiel prasowany, J. Komiński, Warszawa posp. 31073 skó- 
rzane wyroby, Jakowiak i Sztybel; Warszawa posp. 30928 blazki, M. S: 


Fejnkind; Niżnij pas. 6589 mydło w płynie, Z. M. Persie; Petersburg | 


Mik. 254485 papier, T-wo T. P. Hagen; Wiaźma 395 adpadki lnu, Smir- 


now; Częstochowa 7320 podstawki M. Henig i S- ka; Aleksandrów 62156 | 
części mąszyn, Agentura Celna; (Granica 16352 rośliny suszone, A. Ham- | 


bnrger; Granica 16354 części maszyn, Agentara Celna; Sosnowire 27182 


tektura, Silber; Berdyczów m. 2988 rękodzielnicze wyroby, Br. liwowscy; | 
Odesa Główna 92987 i 92986 książki, E. Korak; Kijów 86617 wzory re- ' 


kodzielniczych wyrobów, Ź. Kamiński; Petersburg pas: 85840 książki, 
„Głos'; Petersburg 65323 gazety, Iwanow dla Wałłacha; Symbirsk 499 
welniane towary, Szyłow; Warszawa posp. 31905 skiążki, (iebetner i 
Woli, Warszawa posp. 31777 części maszyn, Orczylński dla _ Bullego; 
Warszawa 31644 rzeczy domowe, Szmigielski: Skawina 2 | 994 kosze, 


j-lub od-1 pazdzisrnica 1906 r. do sprza- 


Młynarski dla Przybysza; Planemi V. 1 | 1 bawełniane wyroby, E, Lang i 


dla Łindenfelda; Lille 4 | i zabawki dziecinne, Gueltor: Marienburg 4780 
wełniane towary, Naczel. st., i na st. Łódź- Karolew: W orapajewo 3802 
drzewo, Pergament. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z glośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. 1297-3—1 
c waz.az . « -5 
a: Przy Filii „Dzwonu Polskiego z 
2 PIOTRKOWSKA Nr. 8 w oficynie sx 
Ze został otwarty zk 
5, EA anm to MPisuan 55 
i który przyjmuje prenumeratę i rozsyla do domów wszystkie $ 
E pisma krajowe. 1279—3-3 co 


zzmamiad F reblowsiki 


z ugródkami i gimnastyką 21566 


CELINY DALESZYŃSKIEJ 


Widzewska nr. 24, przyjmuje dzieci od lat 3 do T-iu. Zajęcia z dziecmi w łaócio od 
10 do 3-8), zimą od 10 do Ż ej. (ocz eunie rano kursy dia starszych z miasia | fre- 
hitstek w zakres kobiecych zaięć wchodzące od 9 do 10 rano. Fo skonczone! prak- 


m mamom aen ea 


| 


A wydaje odpow ednie patenty Godziny przyjęcia od #4 ej do 6-6). Przy Zakła- 


z d. 1 września otwiera się SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DLA KOBIET. 


W toczni <Rozwojw, Przejazd X 8. 


O = PO O O NK EWA A 4 EE A PO a 
"REZ n 3. a — 
m rd 
x 
A r 


Dr. 8. SZAITKIND 


Zarząd 1-1lagoW ych SZYÓŁ Handlowyei 
- » > p e o 
Mezkiej i Zeńskiej 
w Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że wobec istniejących wakansówy w kla- 
sach obu szkół, łącznie z siódmemi, za wyjątkiem I i II, zapis i przyj- 
mowanie kandydatów i kandydatek zostały przedłużone do dnia 15-go 


wrzesnia. Podania na imię dyrektora uprasza się kierować do kancela= 
ryi szkół. — Wykłady prowadzone są w Ais polskim, 1267-5-4 


Niezawodny srodek domowy 


td omunsiyama | lamonia 


KOTWICZNY 
E 


in-Expeler 


Chem. farmac. fabr. 


F. Rt. RICHTER i G-a 


w. Rudolsiadzie, 1006-10-8 

Filia w Rosyi— St. Petersburg, ul. Bikołojewsza ið. 

Serzedaż we wszystkich aptekach I składach 
aptecznych. 

Broszury wydaje się na żądanie bezpłatnie 

Przedstawicieł ma Łódź i okolico 


P. Królikowski 


Skład aptaczay, Łódź, Piotrkowska 124. Telefon 847. A 
Vibio klasowa iii zsiiska | Pewrócił 


|; iłodowskich 
SIENNGKIEJ (DEN, Kantor 


PIORKOWSKA 154, 1135:15/8 
Wykłady w języku polskim. Zapisy co- 
dziennie od 9—3 ej. Lekcye 20 sierpnia 

Skiep Kkolłonialno-spczywozy 

W CGNITUM o mitstii 


egzystuje od 15689 roku, dobrze wyrobio- 
ny, z powodu choroby właściciela zaraz 


Ghereby skórne i wsneryczna 
Krótka ul. AG 4 


przyjmuje od 8— 2 rano t 6—93 wiecz., 
hanis od 56—46 p,n- 185¢150 


(r. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjiiaje codziennie od zat Tsio iod 
5—7 po'poł., w niedziele i swięta od 
8—11 rano. 1173-12 0 


| 
| 

aam maa pakanta | a i 
| 


dania. Kapitał potrzebny od 1800 do 
1500rb. Wiadomość w Administracy| 
„Rozwoju“. 1299 =3—1 


do wynajęcia zaraz uD od i „pe a i 
powrócił. o, 


Lr, Wincenty GAJEWIGZ 


woja”, 
Pa i Ely. Przy zd 


DAR Pri di 


Choroby skórne, wenery- 
e E 


czse | moozopiciowe, 
Kygiena z 


Przyjmuje od godz, 8—1 r. i od 6—8 w., 
kip od 5—6 Ro w niedziele od 9—1 
Znkny ze swej dobroci Ta rodzony 
licznemi podziękowa 


, i od 3—6 popoł. 1420r198 
Ulica Poiudniewa Nr. 2. 


Elixir | Proszek h zębów 


poleca Dentysta G. Gu , Pioirkowska 
124, Główny skład u L. piessa i Syna, 


Pietrkowsk 7. 
Choroby skórne, weneryczne i meezepłoiowe | —monsss 10 198061 


Nawrot Nr. 13 
Przylmuje od godz. 8—1 r. i cd FA w 
9 z: TI 


Br. A. STEINBERG 


Benedykta 3 


—R EM LE az 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GISNASTYCZNY 
I (Skrzywienia kręgosłupa, choroby Stawów, 
t mięśni itp.). Leczenie masażem (wibracys), 

| elektrycznością (usuwanie włozów twarzy 

| za pomocą Bla. Gabinet Roent- 

r en ecze í í 
Poeci na 5 tygodni. i genowski ( nie  romigniami Hoent- 
y 


gena exem 3, lupna'n, favus'a I t. p.) 
)285— 4—3 1280r2 


Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


